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Konferencja Pomocy Zbożowej dla Europy
- LONDYN (PAP.) — Agencja Reutera 

. donosi, że n a  Konferencji Pomocy Zbożo­
w ej dla Europy wygłosił przemówienie 

= H erbert Hoover, przewodniczący Nadzw y­
czajnego Kom itetu do W alki z Głodem.! 
H oover zapowiedział znaczną ulgę sy tuacji 
po tegorocznych zbiorach.

Podzielił się on z delegatam i Konfereń-' 
cji swym i wrażeniam i z krajów  europej-i 
skich, k tóre osta tn io  zwiedził. W idm o gło­
du unosi się nad  światem. W śród 21 n a ­

rodów, zamieszkałych przez 300 milionów' 
osób, od  granicy radzieckiej do Kanału Lą 
M anche, sy tuacja  jes t mniej Więcej taka 
sama. ‘Istn ieje, b y ć  może, 4—5 krajów, 
o  ludności 40 milionów, o. k tórych można- 
by powiedzieć, że posiadają dosyć zapasów 
dla pirżefrwania do przyszłych zbiorów. 
Śmiertelność wśród dzieci w  niektórych 
miasfa^h. przekracza 20®/o rocznie,;; O d  gra­
nicy. radzieckiej do kanału La- M anche 20j 
m ilionów  dzieci choruje w skutek .n iedo­
żywiania. O ile Europa ma przetrwać, na­

leży  zrobić coś dla tych  dzieci. Specjalne 
produkty, przeznaczone na  dożywianie 
dzieci, wymagać będą dodatkow ego' impor­
tu -około .400.000 ton miesięcznie na  milion 
dzieci. Nie jes t jeszcze zapóżno n a  wszczę­
cie tych kroków. W ciąż znajdujem y się 
wobec braku towarów dla zapew nienia te ­
go minimum. W szystkie narody importują 
ce muszą być przygotow ane do zaciskania 
paska. ^Ostateczne zwycięstwo będzie nale­
żało dó nas, ale droga do pokoju nie może 
prowadzić przez głód ..

PPR POPIERA W  PEŁNI INICJATYWĘ 
PPS

W piątek konferencja 6 stronnictw w sprawie 
referendom Indowego

Socjalistyczna Agencja Prasowa donosi: 
We wtorek odbyło sią posiedzenie Komisji 

Porozumiewawczej PPS i  PPR, na którym 
reprezentanci PPS przedstawili projekt zor­
ganizowania Referendom Lodowego, któreby 
pozwoliło wypowiedzieć się społeczeństwu 
W najważniejszych sprawach ustrojowych i  
konstytucyjnych i  któreby poprzedziło wy­
bory parlamentarne.

Inicjatywa PPS przyjęta została całkowi­
cie przez przedstawicieli Polskiej Partit 
Robotniczej — tak, iż stanowiska Obu Stron­
nictw w sprawie tej jest jednomyślne.

Zagadnienie to zostanie Wniesione: przez 
przedstawicieli obu partii rcJtottticszych na 
posiedzeniu Głównej Komisji Porozumie­
wawczej Stronnictw Demokratycznych, któ­
re, jak się dowiaduje SAP, zwołane zostało 
na piątek bież. tygodnia.

REAKCJA NA PRZEMÓWIENIU 
GOUIN

PARYŻ (PAP.) — A gencja R eutera do- 
nosi, że stanow isko prem iera  Gouin w 

 ̂spraw ie gospodarczej kontro li w  Zagłębiu 
Ruhry stało  się ze strony p artii kom uni­
stycznej przedm iotem  k ry ty k i.'

Partia kom unistyczna dom aga się prze­
de; wszystkim  stałej : kontroli: Zagłębia. ,

A-: Apel Gouin w  spraw ie szybkiego za- 
. .warcia sojuszu b ry ty jsko  - francuskiego i 
przychylne ustosunkow anie się do niego 

■ ministra Bevina- w  parlam encie brytyjskim , 
nie znalazło przychylnego oka w e w szyst­
kich kołach Francji, k tóre wykazują po­
dejrzliwość w obec . in tencji - W ielkiej Bry­
tanii w  Niemczech.

W obec zbliżających się w yborów  roz- 
"mowy b ry ty jsk o -fran cu sk ie  sta ły  się 

p rzed m io tem  rozgryw ek m iędzypartyj- 
wnych. Socjaliści* łączą spraw ę sojuszu z 
^ ‘Wielką Brytanią ze spraw ą program u wy- 
jEborc-żago.
śgt? Jednakże w arunki tego sojuszu spotkały 

?ię z zastrzeżeniam i, zarów no partii kom u-. 
lystycznej, jak  ruchu republikańsko - ludo­
wego.

BANDYCI Z NSZ
ZABILI KILKU MILICJANTÓW 

I ?  KRAKÓW (SjAPh, Na drodze z Łapanowa dó 
• Bochni, banda dywersantów spod znąjur NJ>% 

dokonała napadu na auto, w którym wracali z 
Wiecu w Łapanowie przedstawiciele PPR. Pod­
czas strzelaniny od kul. bandyckich zginął ko- 
aendant Powiatowej Milicji Obywatelskiej ob. 

E.fciuszko ofaż kilku milicjantów, a kilku innych 
iŚ&jnioslo ciężkie rany. Napastnicy, którzy mieli 
A jąnnych w swych szeregach, wycofali się do 
. lasu.

Porozum ienie m iędzy ZSRR a Iranem
MOSKWA- i (PAP.) ;W Teheranie 20-

stai . ogłoszony przez prem iera irańskiego 
i  am basadora ' radzieckiego, następujący 
kom unikat: .

„Rokowania, które toczyły się w  M o­
skwie pomiędzy prem ierem  Iranu, a przed­
staw icielam i rządu radzieckiego, kontynu­
ow ane były . w  Teheranie po przybyciu 
am basadprą radzieckiego. W  dniu 4 kw ie­
tn ia  osiągnięto całkow ite porozum ienie 
we Wszystkich spraw ach, a  mianowicie: *;

Czerwonej ew aku­
ują ca łe  te ry to rfu m lra m r  w  ciągu 6 ty ­
godni, począwszy od  24 ińńrća.

2) Osiągnięto porozum ienie w sprawie 
utworzenia* irańsko • radzieckiego tow arzy­
stw a naftowego. W term inie 7-miesięęz- 
nym, poczynając od 24 m arca, w arunki 
utworzenia tego tow arzystw a będą przedło­
żone parlam entowi irańskiem u do zatw ier­
dzenia.

3) W  spraw ie Aserbejdżanu, ponieważ 
jest to  spraw a w ew nętrzna Iranu, rząd f lu ­
dność A serbejdżanu znajdą drogę pokojowa 
dla --przeprowadzenia rokowań. Zgodnie z 
obowiązującymi ustawami, ludności Aser- 
bejdżanu. zagw arantow ane będą pełne- prh- 
• V ^ # f O i j u  narodow ego ’ i kulturalnego

Uchwały plenum  Rady Zw iązków  Zawodowych
’ W AńSŻAW Ą (PAP;) — Ifcria 5 kwietnia 

br. odbyło się drugie p lenarne posiedzenie 
Rady Związków Zawodowych z udzińlem 
przewodniczących i sekretarzy poszczegól­
nych Związków. Zebrani zaaprobow ali 
uchwały, k tóre  m ają ną  celu podniesienie 
stopy życiow ej, .odzw ierciadlajce postulaty 
i dążenia m as pracujących. '• :
: W związkUi.z .akcją  .elementów reakcyj­
n o -  spekulacyjnych, wyw ołujących zamęt 
w  stosunkach gospodarczych, zebrani do ­
m agają s ię  stosow ania surow ych kar. Ze­

brani w yrażają całkow ite poparcie uchwa­
łom plenum  Komisji Centr. Zw. Zawodo­
wych w  spraw ie udziału ruchu zawodow e­
go w e wspólnym bloku wyborczym  z par­
tiam i demokratycznym i i popierają inicja­
tyw ę partii politycznych w  spraw ie refe­
rendum  ludowego.

Zebrani z oburzeniem odrzucają próby 
mieszania się polityków państw  kapitali­
stycznych w  politykę wewnętrzną Polski 
1 Opracowano plan Komisji Związków 
Zawodowych dotyczący akcji organizowa­
nia ophotnic^ej Milicji.

W  sprawie Referendum i 1 maja
Wspólne posiedzenie egzekutyw warszawskich PPS i PPR

WARSZAWA (SAP); W data 3. 4̂  odbyło
się wspólne zebranie egzekutyw WK PPS; Ko­
mitetu Wojewódzkiego PPR, Komitetu War­
szawskiego PPR. W ciągu minionego miesiąca 
współpraca obu partii zacieśniła się w akcji w 
sprawie bloku wyborczego. W czasie licznych 
wspólnych zebrań aktywu obu partii na terenie 
W arszawy- i-Województwa -oraz Komitetów 
dzielnicowych i  powiatowych znalazło wyraz 
szczere dążenie PPS i PPS do utrwalenia jedno­
ści obozu demokratycznego i jego historycz­
nych zdobyczy.

W związku z uchwałami Rady Naczelnej 
PPS w sprawie referendum postanowiono zwo­
łać zebranie warszawskiego aktywa PPS i  PPR 
i przystąpić do szybkiej akcji w sprawie refe­
rendum.

Celem przygotowania akcji obchodu pierw­
szego M aja^stanow iono powołać wspólne ko­
mitety Organizacyjne dla obchodu l-go Maja 
w skali ogólnowarszawskiej, powiatowej i 
dzielnicowej; wezwać koła obu partii do prze­
prowadzenia wspólnych zebrań w sprawie wy­

stąpień fabryk i zakładów pracy w dniu I-go 
Mają; przeprowadzić wspólne komisje w tere­
nie ,dla zapewnienia udziału jak najszerszych 
mas, w święcie l-go Maja.

POLSKA UZNAŁA REPUBLIKAŃSKI RZĄD 
HISZPAŃSKI —  PREMIERA GIRALA 

J WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów na 
posiedzeniu w dniu 4-tym kwietnia uchwaliła: 
-nawiązać stosunki dyplomatyczne z przebywa­
jącym na emigracji republikańskim rządem 
hiszpańskim, na którego czele stoi premier 
Joze Giral.

Jak podają ze źródeł miaro* 
dajnych zapowiedziana w zwią­
zku z przeniesieniem siedziby 
D. O. W. 4 de Wrocławia na nie­
dzielę 7 b. m. akademia w Tea­
trze Miejskim zostaje odwołana.

N iepraw dę nazyw am y kłamstwem
A • „Gazeta Ludową11 z d n ia '2 bm. om awia­
jąc uchwały i referaty  wygłoszone na 
ostatnim posiedzeniu Rady N aczelnej PPS, 

^cytgje ustęp z przem ówienia tow. Kazi­
mierza Rusinka, w  którym  ten  stw ierdza 

:!%mieczność udziału pepesowców w  każdej 
komórce życia państwowego i gospodar­
n e g o , zaopatrując go w następujący ko­
mentarz: „Ale jakżeż inną miarkę żasto-. 
sowały partie zblokow ane do PSL. Kiedy 

-mianowicie PSL skarżyło się, że kontra- 
heaci rządzący dziś Polską n ie dotrzym ali 
umowy m oskiewskiej i  czerwca 1945, że 
"przedstawiciele PSL. n ie zostali dopuszcze­
ni do stanow isk państwowych, k tóre zosta­

ły  w  um ówię przyrzeczone, że w  ten  spo­
sób PSL ponosić ma odpowiedzialność za 
cudze decyzje i  cudze rozkazy, jakiż to 
podniesiono hałas w  całej prasie. Także 
gazety PPS rozw arły szeroko- gębę i krzy­
czały, ż e . , .  PSL pożąda posad, że zabie­
ga o „fotełó i serdela“. „

; I tym  razem  „otw ieramy szeroko, gębę , 
ale ze zdumienia, gdyż nie słyszeliśmy, by 
w  czerwcu 1945r. „partie zblokowane* za­
w ierały w  M oskwie jakąś umowę z PSL, 
choćby dlatego, że PSL jeszcze w tedy nie 
istniało. W iemy, że przedstaw iciele „par­
tii zblQkowanych“, tj. PPS, PPR, SD i SL 
zaw arły m i ę d z y  s o b ą  umowę odno­

śnie utw orzenia Rządu Jedności Narodo­
wej i  podziału tek  w  tym  rządzie między 
członków PPS, PPR, SD i SL. Być może, 
że niektórzy członkowie SL, już w tedy u- 
ważali się za grupę rozłamową, dążącą do 
stw orzenia PSL, bardzo to  jest praw dopo­
dobne, ale nikomu tego nie mówili, a  szko­
da, bo może sy tuacja byłaby już dawniej 
wyjaśniona.

W  każdym  razie twierdzenie, że k to­
kolwiek Zawierał umowę w czerwcu 1945 
roku z  PSL, uważamy za nieprawdziwe, a 
jak  sam a „Gazeta Ludowa** w  tym  samym 
artykule pisze „popularnie nieprawdę ta ­
ką nazywam y kłamstwem**. (p)

Właściwa rola 
Zjednoczeń

Onegdaj donieśliśmy o aresztow aniu 
przez Delegaturę Komisji Specjalnej we 
W rocławiu 8 dyrektorów  Zjednoczeń Prze­
mysłowych Piwowarsko - Słodowniczego, 
Spożyw czego.i O lejarskiego. Dochodzenia 
w te j spraw ie — która zatacza szerokie 
kręgi — są dopiero w  toku i trudno prze­
sądzać o ich w yniku jeś li  chodzi o winę 
aresztow anych. Jeśli zaś chodzi o Z jedno­
czenia, to  już dziś osądzić można, że na 
naszym  teren ie  n ie zdały one egzam inu 
dojrzałości. Błąd leżał już u sam ych pod­
staw , a  n iedopatrzenie przy założeniu, 
Przed k ilku miesiącami, gdy powstawało 
„ostatnie** Zjednoczenie, wtajem niczeni 
twierdzili, że n ić m a ono ani statutu, ani 
określonego zakresu działania. A le Zje­
dnoczenie powstało. Powstało, bo widocz­
nie konieczne były  d la kogoś now e posa­
dy  dyrektorów  czy ich zastępców z szum­
nym i tytułami, dużymi deputatam i, dieta­
m i, i innym i wyrównaniami „głodowych* 
pensji, nie licząc już konieczności posia­
dania reprezentacyjnych samochodów,.

Cały ten  nowo pow stający ap arat w y­
kazać się musiał jakąś' działalnością, więc 
na potęgę sprzedawano „remanenty* po 
cenach mniej lub w ięcej kom ercyjnych, 
Więc zamieniano maszyny, likwidowano, 
budowano, reorganizow ano — jednym  sło­
wem nastał okres „radosnej twórczości*. 
O produkcji jednak, o grom adzeniu zapa­
sów surowca, m yślano  jak  najm niej. W o­
b ec  tego, że n iejednokrotnie zakres dzia­
łalności n i e , byt jasno  określony, staczano 
„homćryćkie boje** o poszczególne fabryki 
czy o całą gałąź produkcji, następow ały 
potem  „rozliczenia**, przenoszenia z jedne­
go konta na drugie, słówem śmiało rzec 
m ożną — „był ruch w  interesie*.

Najcięższym grzechem, którego dopusz­
czały się —  a może i dopuszczają i dziś 
jeszcze Z jednoczenia r^sjto ich zachłanność. 
Zadaniem ich jes t objęcie upaństwowior 
nego przemysłu, a jednak  n iejednokrotnie 
Zjednoczenia sięgały do warsztatów pracy  
już daw no uspołecznionych. Były w ypad­
ki, że Zarządy M iejskie, lub spółdzielnie,, 
urucham iały opuszczone zakłady pracy , 
wielkim nakładem  n ie  ty lko  pracy, ale 
także i kosztów, a  potem  nagle zjaw ia się 
Zjednoczenie i zgłasza p retensje  do da­
nego zakładu produkcji, gdyż należy on do 
zakresu, działania Zjednoczenia. Kroki ta­
kie m ijają się zupełnie z linią gospodarczej 
po lityk i rządu, k tóra idzie w  kierunku 
uspołeczniahia, a  nie tw orzenia m onopolu 
Zjednoczeń.

Jeśli już m owa o „monopolu*, to  w arto  
też  wspomnieć,- że Z jednoczenia miały mo­
nopol na wysokie piace i w  ten  sposób 
upraw jająę niejako  „nielojalną* konku­
rencję ściągały pracow ników z innych in- 
sty tucyj państwowych, których norm y upo­
sażenia ani w  drobnej części n ie  mogły 
dorównać normom przyjętym  w  Zjedno­
czeniach. Dziś i w  te j dziedzinie odwrót 
na całej linii. N iektóre Z jednoczenia w y­
powiedziały wszystkim  swym  pracow ni­
kom, zapowiadając po 3 m iesięcznym okre­
sie nowe przyjęcia na nowych, znacznie 
niższych, staw kach uposażeniowych, inne 
w prost1-obniżają w ydatnie pobory swych 
pracowników.

O kres „radosnej twórczości* już minął. 
W raz z końcem karnaw ału przem inęły 
słynne „czwartki* w  Zjednoczeniu przy ul. 
„Zimler*. Zaczyna się dziś szary dzień w y­
tężonej pracy  i m iejm y nadzieję, że nowi 
dyrektorzy, nauczeni smutnym  doświad­
czeniem swych poprzedników, n ie  będą 
śnić o m iliardowych obrotach, przekracza­
jących ich kom petencje, lecz zajm ą się 
przede wszystkim  produkcją, bo tak ie  jest 
ich zadanie.

By jednak to  zadanie zostało spełnione, 
na  naczelnych m iejscach stanąć muszą 
właściwi ludzie, o uczciwych rękach i zdro­
w ych poglądach, a  nie karierowicze, któ­
rym  władza uderzyła do głowy, a  którzy 
czasem legitym acją party jną usiłują po­
kryć swą pustkę moralną i fachową, a t



Telegramu
Leon Blum w Kanadzie 

OTTAWA (PAP). Specjalny wysłannik rządu 
francuskiego, Leon Blum, odbył konferencję z 
premierem kanadyjskim Mackenzie Kingiem.

Tematem konferencji było ewentualne udzie­
lenie potyczki Francji przez Kanadę, oraz 
wzmożenie wymiany handlowej pomiędzy 
obydwoma krajami.

Kumunla zrywy a stosunki dyplomatyczne 
z Hiszpanią generała. Franco , 

BUKARESZT (PAP). Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ogłosiło komunikat, że rząd ru 
muński zerwał stosunki dyplomatyczne z rzą­
dem generało Franco. Poseł rumuński w Ma­
drycie został odwołany.

Protest Jugosłowiański Rady Wyzwoleńczej 
BELGRAD (PAP). Korespondent agencji 

Tanjuk donosi, że w związku z działalnością 
policji Rada Wyzwoleńcza wystosowała do 
generalissimusa Stalina, prezydenta Trumana 
premiera Atlee oraz do Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża, i przekazała ONZ — de 
pasze protestacyjne, w której komunikuje, o 
głodówce 450 antyfaszystów, aresztowanych w 
czasie antyfaszystowskiej manifestacji.

Echa oświadczenia ministra Sztachelsklego 
LONDYN (PAP). Na życzenie UNRRA i 

Międzynarodowej Komisji Zywościowej ONZ i 
tekst oświadczenia ministra. Sztachelskiego na 
temat sytuacji żywnościowej Polski został prze-j 
kazany do Ameryki. W czasie konferencji; 
prasowej, minister Sztachelski był interpelo­
wanych przez dziennikarzy, w którym udzielał 
wyjaśnień. Prasa brytyjska poświęca wiele 
uwagi wystąpieniu przedstawiciela. Polski.

Komunikat ambasady radzieckiej w Kanadzie 
w sprawie afery szpiegowskiej 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z i 
Ottawy, że ambasada radziecka w Kanadzie 
ogłosiła oficjalne oświadczenie w sprawie 
afery szpiegowskiej, w którym stwierdza, że 
Igor Gusenko, dawny urzędnik ambasady w 
dziale szyfru, jest kryminalistą. Guzenko, który 
był jednym z głównych świadków przód sądem, 
rozpatrującym sprawę szpiegowską, dopuścił, 
się kradzieży pieniędzy w ambasadzie. .

Oświadczenie podkreśla następnie, że ze­
znania tego kryminalisty, jak i  wiadomości, 
które ukazały się w dziennikach kanadyjskich;) 

-i opierały się na tych zeznaniach, są całkowi­
cie zmyślone 1 nie zasługują ną wiarę.

Spotkanie Coutn—Harvey 
PARY? (PAP). Szef departamentu zachodnio­

europejskiego, brytyjskiego ministertwa spraw 
.zagranicznych Hąrvey, odbył 3-godzinną roz­
mowę z premierem Gouln. W kołach dyplo­
matycznych w Paryżu i w Londynie przypusz­
czają, że. przedmiotem konferencji jest sprawa 

.ewentualnego sojuszu ffancusko-brytyjskiego 
Oficjalne koła brytyjskie odmówiły dania 

wyjaśnień.
Bidanlt protestuje

PARYŻ (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
francuski minister spraw za granicznych, Bi- 
dault, złożył, na .posiedzeniu rady ministrów w 
dniu 5-lyro hm. protest przeciwko wkraczaniu 
-premiera Gduln'a, W“ jego’ kompetencje. Obser­
watorzy polityczni sądzą, że ministrowie z par: 
tii komunistycznej poprą stanowisko ministra 
BidaulŁ

Protest greckich partii lewicowych 
:• LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Aten, iż koalicja partii lewicowych EAM, która 
nie brała udziału w. wyborach, zwróciła się do 
rządów Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczo­
nych, Prancji i Związku Radzieckiego z żąda­
niem unieważnienia wyborów, stwierdzając, że 
listy wyborcze były sfałszowane, i że 50 proc 
obywateli wstrzymało się od głosowanie.

50.000 koni i bydła wysłała UNRRA do Europy
WASZYNGTON (SAP), jak oświadczają czyn

nikł oficjalne UNRRA, wyniszczone kraje, euro­
pejskie otrzymały w ostatnich dziewięciu miesią 
cach jo tys. sztuk inwentarza żywego. Więk 
«ość doborowego inwentarza, w tym znaczni ilość 
zdemobilizowanych kom, dostarczyły Stany, 
Zjednoczone. , ,

Brak odpowiednich okrętów opóźnią dalsze do- 
ttawy. W najbliższym czasie używane będą ,do 
tego celu tysiąc-tonowe, okręty, typu „Liberty , Jak 
przypuszczają eksperci UNRRA stan inwentarza 
żywego w Europie dojdzie do swego przedwo­
jennego stadium w przeciągu to-ciu łat.

Masowy grób nad granicą szwajcarską 
GENEWA (ZAP). W pobliżu miasteczka 

tjeberlingen nad jeziorem Bodeńskim odna 
łeziono w tych dniach masowy grób ze 
zwłokami obcych robotników. Śledztwo 
'wykazało, że w Ueberlingen m ieściła się ko- 
inenda podobozu Dachau; a  umieszczeni w 
nim  musieli pracować w podzieińnej fabryce 
broni. Zwłoki zm arłych z wyczerpania i 
głodu robotników palono początkowo w 
Konstancji, później jednak z braku węgla 
kazano je zakopywać, i tak powstał świeżo 
znaleziony grób masowy. Pogrzeb ofiar te 
roru  hitlerowskiego odbyć sie m a uroczyście 
po wyszukaniu odpowiedniego miejsca na 
cm entarzu.
Obalenie aktn z 1927 r. w Wielkiej Brytanii 

w sprawie strajku generalnego 
■ LONDYN (SAP). Najdłuższa sesja obecnej Iz­
by Gmin zakończyła się głosowaniem nad unie 
waśnieniem aktu o bezprawności stra)ku generał

n*fzba uchwaliła projekt rządowy J49  głosami 
przeciw i8z.
Pleć korwet brytyjskich zakupił rząd turecki 

w Anstralii
CAMBERRA (AUSTRALIA) (SAP). Australijsk 

minister marynarki. Norman Nakin ogłpsił d?is 
że rząd brytyjski sprzedał rządowi tufeckiem. 
pięć korwet (lekkich statków wojennych) r  dwu 
dziestu, zbudowanych przez Australię w czasie 
wojny dla Wielkiej Brytanii.

W kompetencji rządu australijskiego — dodał 
minister -  nie leży sprawa, dysponowania zby 
tecznym materiałem wojennym.

Ambrasador USA u Generalissimusa Stalina 
MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi, że 

nrezes rady ministrów ZSRR Stalin, przyjął am­
basadora Stanów Zjednoczonych, gen. Bedell 
Smitha. £ ..ł . . .

W czasie audiencji obecny był minister 
■praw zagranicznych ZSRR — Mołotow.

Pytąhie 1.
vjne Partii?
’ Odp. Ponieważ Komitety pochodzą tak 

>ak 1 sekretarze z wyboru, ponieważ nchwaty 
zapadają zawsze większością głosńw, może­
my śmiało twierdzić, że przy zachowaniu 
pełnej, wewnętrznej demokracji partyjnej 
jesteśmy na drodze do podniesienia spra­
wności organizacyjnej całej Partii, zwła­
szcza że przyjęcie systemn kolegialne) de­
cyzji a jednostkowego wykonania wydaje się 
dla zdrowego funkcjonowania organów par­
tyjnych najlepsze.

Pytanie 2. Jak wygląda praca w Partii 
na odcinku przemysłowym?

Odp. Na szczególną uwagę zasługuje 
wydział ekonomiczny. Przystępuje on obe­
cnie we współpracy z Radą Gospodarczą do 
upracówania program u gospodarczego Par-' 
t l i r  W bieżących', ważniejszych' zagadnie­
niach ekonomicznych linie polityki gospo­
darki Partii ustala Prezydium  Rady Gos­
podarczej. • W ydział ekonomiczny specjalną 
opieką otacza odbudowujący się przemysł. 
Tu zaznaczyć należy, że mimo tego, iż stan 
naszego posiadania w Badach Zakładowych 
jest /Więcej niż zadaw alający (ńp. w Woje­
wództwie Śląsko-Dąbrowskim około 47: */«, 
mandatów). Udział nasz w kierownictwie' 
przemysłu — jak dotychczas — jest zniko­
my. W ostatnich tygodniach po konferencji 
z tow. Mincem szereg naszych towarzyszy 
.uzyskało kierownicze stanow iska w prze­

myśle. Nasz partyjny współudział w od­
budowie przemysłu i  w nadaniu Państwu 
Unii polityki przemysłowe] uważamy za 
warunek rozwoju naszej Partii, jesteśmy 
bowiem t chcemy pozostać przede wszystkim  
Partią robotniczą.

Pytania 3.' Jak przedstawia Się polityka 
kadrowa P artii ?

Odp.; O ile w terenie robotniczym i 
chłopskim możemy werbować nowych człon; 
ków bez żadnych ograniczeń, o ile w sferach 
inteligencji pracującej również w zasadzie 
nie będziemy stosować przesadnej, ostrożnoś­
ci, ó tyle jeżeli idzie o ludzi spod znaku tak 
modnej dziś inicjatywy prywatnej w każ­
dym wypadku zwracać będzjemy baczną 
uwagę. ną,.motj[wy ..podpisania (iękląraęi! 
partyjnej. Sekretariat Generalny wywiera 
nacisk ną wszystkie kom itety . w kierunku 
przestrzegania przepisu sta tu tu  o fr-ciomie- 
śtęcznym okrłśśie próbnym dla nówbwśtępu 
jących. Na drugie niebezpieczeństwo ab­
stynencji od czynnego udziału w życiu P a r­
tii Znajdziemy t e Ą jszereg środków zarań-, 
czych. Przede, wszystkim zaś wszystkie ko­
m itety podjąć będą musiały szeroką akcję 
szkoleniową. D alej-kadry nasze szkolić się 
będą przez wiece, odczyty; robotnicze kluby 
sportowe, dobrze /urządzone świetlice. Za 
zasadą przyjmujemy, że w PPS nie m a i 
nie może być członków nieaktywnych. Każ­
dy Pepesiak to świadomy celów bojownik o 
Polskę Socjalistyczną, członków w spierają 
cych nie potrzebujemy, f l ,

Dalszym zagadnieniem  związanym * po* 
iityką kad ro w ą ' to sprawa dyscypliny P,r ‘ 
tyjnej. Tu możemy sobie powiedzieć, te 
dotychczasowy brak  dyscypliny obok przy­
czyn natury  politycznej, o których jeszcze 
będzie mowa, jest jedną z głównych przy­
czyn naszego udziału w niektórych dziedzi­
nach życia . państwowego. Konieczność 
wzmożenia dyscypliny rzuca się sam a w 
oczy i pójść musi po 2 drogach. Po pierwszą 
obowiązywać musi wszystkich tw arda dys­
cyplina ideowo-programowa. W P artii n a ­
szej nie mogą znaleść d la siebie m iejsca ci, 
którzy nie rozum ieją przem ian społecznych, 
którzy występują przeciwko jednoHtenni 
frontowi klasy robotniczej, lub tacy w kto*. 
Tych um ysłach pokutują endecko-sanacyjne 
mrzonki o walce n a  dwu frontach. Tych 
wszystkich, których nie potrafim y szybko 
wychować musimy poza ram y naszej P artii 
usunąć. Po drugie wszyscy podporządkować 
się powinni dyscyplinie organizacyjnej, 
Każdy członek P artii jest frontowym żołnie- 

-Tzern w waloe o Polskę L,udową i n ik t nie 
powinien odmówić wykonania rozkazu P ar­

t i i ,  wysuwającej go na określoną pozycję.
Pytanie 4. Czy podjęte Są prace w sprai 

wie oprifepwąnią program u?
Odp.: Po szczęśliwym rozwiązaniu pro­

blemów kadrowych w arunkiem  siły Partii 
jest zbudowanie rzetelnego, atrakcyjnego i 
dającego się zrealizować program u Partii. 
Tu zaznaczyć należy, że mam y do spełnie­
n ia dwa zadania, a  mianowicie wypracowa­
nie program u zasadniczego n a  długiej fali, 
program u specyficznie socjalistycznego oraz 
zmontowania program u stanowiącego p lat­
formę, wyborczą, a  będącego wynikiem kom­
promisu pomiędzy partiam i idącymi do wy­
borów w bloku, Ten program  m inim alisty- 
czny powinien stanowić pewnego rodzaju 
umowę stronnictw zblokowanych. Ponie­
waż wojną zmęczone społeczeństwo pragnie 
obecnie spokoju, program, bloku m usi stw a­
rzać podstawę stabilizacji stosunków w 
pewnym czasokresie, nadto zaś ponieważ 
istnieje pewien kryżys zaufania wzajemnego 
pomiędzy zwolenikami różnych koncepcyj 
ustrojowych należy stworzyć tego rodzaju 
instytucje państwowe (np. Trybunał Konsty-< 
tucyjny), które dadzą pewne gwarancje 
dotrzym ania kontroli programowej, odnoś­
nie form ustrojowych. Nasza P artia  m a 
niezaprzeczalne szanse narzucenia swoich 
koncepcyj Ustrojowych innym, a  to z tego 
względu, że pomimo swej rewolticyjności 
jest pąrtlą  ideologicznie centrową pomiędzy 
najbardziej radykalną a  zachowanczą kon­
cepcją utrojową.

Socjalizm bowiem dążą do zmian 1 prze­
budowy społecznej nie chce budować wa­
runków szczęścia przyszłej generacji na 
wyłączny koszt dziś żyjących. To też szanse 
na pówśzechne przyjęcie naszych też są 

'b aczn e , trzeba jednak wielu wysiłków kie­
rownictwa Partii n a  zbudowanie pełnego 
programu społeczno-gospodarczego. W ysiłek 
ten jednak opłaci się. Mądry, atrakcyjny 
program  paOże uczynić z n a s  P artię  przodu*

ąCpytanie 5. .Jaki jest udział P artii w apa­
racie. państwowym? - '  r .

Odp.: Członkowie naszej Partii powinni 
i m uszą znaleźć się we wszystkich działach 
adm inistracji państwowej, samorządowej i: 
przemysłowej. Każde stanowisko kierow­
nicze obsadzone przez Pepesiaka przy od­
powiednim powiązaniu Towarzyszy z partią 
przysparza nam szans rozwojowych. Musi­
m y  zerwać z bardzo krótkowzroczną polity­
ką niedopuszczania ludzi na pewne pozycje 
w obawie odpowiedzialności. Przeżytki 
tkwjące w mentalności niektórych towarzy­
szy z okresu Partii opozycyjne], pozwalające 
im cieszyć się, gdy ktoś z innego stronnictwa 
współrządzącego kompromituje się, He- w y j 
kenując swój- .urząd są  dziś wyraźnym nona 
sensem. Bez względu na to. które stronni-; 
ctwo wykonuje władzę, odpowiedzialność 
ponosić będziemy razem. To też nigdzie to­
warzyszy z naszej Partii brakować nie może. 
Na nic hie zdadzą się nam najpiękniejsze 
programy, jeżeli nie będziemy mieli mocnego 
ram ienia do ich realizacji. Tym zaś nowym 
ramieniem, budującym  nowy ustrój, two­
rzącym uspołeczniony przemysł, przykuwa­
jącym naszą myśl polityczna n a  czyn mogą 
być tylko nasi towarzysze w całym aparacie 
państwowym.

Uchwały Rady Naczelnej odnośnie p o ru / 
szonyciy wyżei ŻHii»,<.)ńieA będą dalszą stabi­
lizacją organizmu1 1’artii kończy wywiad 
tow. Reczek.

narady międzypartyjne w sprawił! reterendum ludoweno
WARSZAWA (SAP). Zgodnie * przewidywa­

niami Rady Naczelnej PPS i uchwały, powzięte 
przez fen sejm Polskiego. Ruchu Socjalistycznego, 
stały się głównym punktem uwagi opinii publi­
cznej' i tematem komentarzy- prasowych całej 
prasy polskiej.

Poza „Gazetę Ludową* * /  Która z właściwą so- 
i)i4 „beztroskę' ‘ i nonszalancję wystąpiła ż se­
rię' nowych, plotek i dwuznaczników, cała prasa 
podkreśla ttrężnośó i jednolitość, polskiego ruchu 
socjalistyc^Sgo i wypowiada się za próponWa- 
nym przez PPS- Referendum Ludowym, jako naj­
lepszym sposobem oczyszczenia atmosfery przed­
wyborczej i postanowienia wyborów we właści­
wej płaszczyźnie.

Uchwały Bady Naczelnej PPS posunęły tę 
inicjatywę naprzód. Jak donosi Socjalistyczna 
Agencja Prasowa, we wtorek odbyło się posie­
dzenie reprezentantów PPS i PPR, na którym 
przedstawiciele PPR poparli całkowitą inicjaty­
wę BPS. SL wypowiedziało się w przede dniu 
obrad Bady Naczelnej PPS uchwałę, stwierdzą-

NOC OCZEKIWANIA NA 
" ODPOWIEDŹ

NOWY JORK (SAR). Sir-Aleksander Ca- 
dogan, delegat brytyjski na  radęr Bezpie­
czeństwa, odbył rozmowę .z amerykańskim  
sekretarzem stanu. Jam es Byruesęm(,n a  te-- 
Mat Zagadnienia' fMżffeckó-pgfśKiigói “
*, “ł)o godz. 4-ej po, północy ajnbasador per­
ski Hussein A la n ie  otrzym ał odpowiedzi od 
swego rządu, ale tutejszy rzecznik Iranu 
stwierdził, że nadeszła depesza z Teheranu, 
która- zapowiada rychle wysłanie odpnwite- ; 

•dzi. Ze strony prywatnej inform ują, że n a ­
stąpi to jeszcze w-ciągu nocy. Biuro przed­
stawicielstwa perskiego będzie czynne prżez 
ca(ą noc, aby odcyfrować depeszę i do­
starczyć ją  sekretarzowi generalnem u ONZ,. 
rrygve Lie, n a  czas przed zebraniem Rady 
Bezpieczeństwa.

Delegat radziecki, Andrzej Gromyko, za 
pytany o północy, czy weźmie udział w 
śródowym zebraniu Rady,r odpowiedział — 
nie, — odmawiając obszerniejszych komen­
tarzy. ' 'l~~,

„MILCZĄCE PRZYZNANIE" 
GHANDIEGO

czy dowolna Interpretacja, zaniepokojonych 
Anglosasów?

NOWY JORK (SAP). „New York Times” 
zamieści! jednokolumnową depeszę Z Delhi 
na tem at wywiadu zagranicznego dzien­
nikarza z Gandhim. Jak twierdzi sprawoz­
dawca, wypowiedzi Gandhiego uważane śą 
tu naogół za „milczące przyznanie'*, że In- 
iiofn potrzebni będą technicy i businessmani 
i  zagranicy, nawet po uzyskaniu niepod 
iegłoścL

jęcę potrzebę przeprowadzenia proponowanego 
pTzez CKW plebiscytu. SD i Stronnictwo Pracy 
zajęło również wobec projektu referendum pozy­
tywne stanowisko, wprawdzie jeszcze nie ofi­
cjalną uchwałę, ale oświadczeniem swych czo­
łowych .przedstawicieli. Jedynie PSL zachowuje 
w dalszym ciągu milczenie. „Gazeta Lądowa*' 
powstrzymuje się od zasadniczych Wypowiedzi, 
usiłując jednocześnie niepoważnymi-sugestiami, 
niedopowiedzeniami, jak się wydaje zapewne jej 
redaktorom dowcipnymi, komentarzami, inicja­
tywę PPS w tak ważkiej sprawie — zbagateli­
zować.

Należy wszakże przypuszczać, iż za kilka dni 
również ,i PSL ujawni swe stanowisko, gdyż w 
piętek projekt referendum będzie przedmiotem 
obrad Komisji Porozumiewawczej .sześciu Stron- 
iStctw. 1

* Jak się dowiaduje Socjalistyczna Agencja 
Prasowa przedstawiciele PPS przedstawię na na­
radach międzypartyjnych szczegółowe propozy­
cje, dotyczące pytań, na które mieliby odpowia­
dać obywatele w czasie referendom. *

Można z tego wnioskować, że Gandhi 
obawia się, by obecne napięcie namiętności 
politycznych nie doprowadziło do zupełnego 
jyycąfąnisj^się z- Indii.obcycb przedsiębior-, 
śtw' i fachowców, — . pisze „New York 
T im e s* * ,-■

Niewątpliwie, że taka  interpretacja m il­
czenia Ga ndhiego na) Ten, czy inny terńat, 
jest . po p ro stu . mało wybrednym Ujawnia­
niem własiiych obaw, Anglików.

23 OKRĘTY WOJENNE Z SRR 
WZBOGACIŁY MARYNARKĘ

p o l s k ą
GDYNIA (SAP). Flotyllą lekkich jednostek 

wojennnycb, przekazana obecnie Marynarce Pol­
skiej przez Związek, Radziecki na podstawie, u- 
mowy, zawartej, w dniu 19 bm. w Moskwie, skła­
da się z 23' okrętów z pełnym wyposażeniem bo­
jowym. •
* W skład Tlęćtyłli wchodzi 9 trawlerów, 12 Śei- 
gaczy i 2 kutry torpedowe. Okręty te pomalowa­
ne są na jasno-niebieski kolor. Dowódca flotylli 
w drodze do bazy Marynarki Polskiej w Gdyni 

. był: radziecki, kapitan II rangi Szalnow. Na po­
kładzie okrętu f dowódcy znajdował się kpt. 11: 
rangi Łukomski, delegowany prżez rząd radziec 
ki dla przekazania okrętów dowództwu Marynar­
ki Polskiej. m
' Flotylla,, która tak poważnie zasiliła młodą 

Marynarkę Polskę, będzie miała duże znaczenie 
! dla wzmocnienia obronności naszego wybrzeża. 
Trawlery pełnić będę narazie służbę jako poła­
wiacze min, źcigacze, kutry zaś obejmę przy- 

i brzeżną służbę wartowniczą.
Przekazywanie okrętów dowództwu polskiemu 

zakończone będzie w najbliższych dniach.

Uchwały Rady Naczelnej nowym etapem życia Parli!
(Wywiad „Naprzodu Dolnośląskiego1* z Il-im Sekretarzem CKW PPS tow. W. Reczkiem)

Jakie są  założenia organiza-

Poszukiwanie zaginionych w czasie wojny
zadaniem Międzynarodowego Biura UNRRA

WARSZAWA (SAP). W Warszawie bawił:Joh | 
Bowring, dyrektor 'biura poszukiwań zaginionych 
przy UNRRA.:

John Bowring, pułkownik artylerii, zasłużony 
żołnierz dwóch wojen; brał udział w iiwzżji 
Luropy w 1944 r. Jest to średniego wzrostu męż­
czyzna, czerstwy, o włosach lekko przyprószo­
nych siwiznę. Oto co mówi płk. Bowring o dzia­
łalności Biura Poszukiwań Zaginionych^ '

Biuro poszukiwań zaginionych obejmują swoją; 
działalnością przede Wszystkim Niemeyi które pó 
zakończeniu działań wojennych 8ę vistUym kotło- 
wiskiem ludzi wszystkich narodowości. Zadaniem 
tej instytucji jest niesienie pomocy wszystkim 
przy .poszukiwaniu ich rodzin.

Szczególną uwagę poświęca Biuro Poszukiwań 
Zaginionych w odszukiwaniu byłych więźniów 
politycznych i jeńców wojennych.

W tym też celu Biuro posiada swoje-placówki 
przy byłych obozach koncentracyjnych, obozach 
jeńców wojennych i obozach pracy. Ze względu 
na brak materiałów, które pozwoliłyby zestawić 
dokładne listy osób zmarłych —  liczba zaginio­
nych w Europie jest, olbrzymia.

Wielką troskę dla biura stanowią zaginione 
dzieci. Oprócz istn ie jący ch  na terenach Anglii 
i Ameryki instytucji pod nazwą funduszów „Ba- 
Łujn^y Dzieci**, biuro utworzyło, specjalny wy­

dział odszukiwania ..dzieci na teruiąch Niemiec 
oraz roztoczyło nad nimi opiekę. , ,

Centrale w całej Europie
— Jak zorganizowana jest praca Biura poszu­

kiwań zaginionych? — zapytujemy pÓL Bow- 
ringa.

—■ Biuro posiada swoje centrale we wszyst­
kich krajach Europy. Centrale te mieszczą się 
przy .delegacjach UNRRA, która ze swej strony 
pomaga tej instytucji zarówno w poszukiwaniu 
osób przez swoich delegatów jak i w' niesieniu 
pomocy osobom odnalezionym, umożliwiając im 
powrót do swych krajów. Czołowa w pozycje, w 
bilansie dotychczasowej pracy biura stanowi 
współpracą z Czerwonym Krzyżem. Biura Infor­
macji i Poszukiwań Zaginionych C. K. oddały 
wielkie usługi znękanym tułaczką ludziom.

Fo pracy wciągnięte zostały również organy 
władzy samorządowej na terenie' Niemiec. Przy 
wszystkich magistratach istnieją komitety po­
szukiwania osób zaginionych.

— Jak ocenia Pan p<-aee polskiego CK.
— Jestem całkowicie zadowolony z dotychcza­

sowej współpracy. Między PCK a naszą instytu­
cją w czasie mojej wizyty w PCK ugruntowałem 
swoje przekonanie o ruchliwości i przedsiębior­
czości le.i instytucji, pomimo wszelkich trudno­
ści. Stał\ kontakt z kierownikiem biura infor­

macyjnego PCK, p. Bortnowską, pozwala mi 
stwierdzić jej wielkie zasługi, oddane sprawie 
odszukiwania zaginionych osób.

Do Berlina...
Obecny przy <rozmowie kierownik wydziału za­

granicznego /p.'Suzin, który towarzyszył goście.-;' 
wi, przypomina, że samolot ezeka.

— Jeszcze jedno pytanie: — Jakie wrażenie 
ędniósł Pan z pobytu w Polsce t

Jedyna rzecz, której wam nie brak, to pięk-y 
na pogoda. Zazdroszczę wam tego. W imieniu -re­
patriowanych żołnierzy angielskich, byłych jeń­
ców wojennych, którzy przebywali na terytorium 
Polski w czasie wojny, dziękuję społeczeństwu- 
polskiemu i organom PCK za pomoc, okazany­
mi w ciężkich dniach niewoli i przy organizacji 
powrotu do Anglii.

Dyr- PCK mgr. Piesiewicz stwierdza, że dzięjiś 
Biuru poszukiwań wielu Polaków powróciło do 
kraju, a organizacja powrotu pozostałych jest ną 
dobrej drodze.

Pułkownik J. Bowring zaprasza na dłuższą po­
gawędkę, ; ale przy następnym swoim pobycie W 
Warszawie. Obecnie odlatuje do Berlina. ^

Nawiązanie kontaktu ze wszystkimi k r a ją ^  
umożliwiło zorganizowanie konferencji, która 
odbędzie się w Warszawie około 14 maja.
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Stanisław Thugutt 
, jako człowiek

> Stanisława Thugutta poznałem w  
1900 roku, jako dyrektora fabryki 

'porcelany w Ćmielowie.
Mając zaledwie 28 lat wzbudzał po­

wszechny szacunek i; zaufanie.
; Robotnicy fabryczni uważali > go za 
swego opiekuna, gdyż zawsze wcho­
dził ich ciężkie położenie i w miarę 
sił swoich i' ówczesnych możliwości, 
a w sekrecie przed władzami carskie- 
mi urządzał popularne wykłady dla 
robotników, które z narażeniem >' co- 
najmniej' na deportację, w głąb Rosji* 
miewał co niedzielę w . okolicznym 
lesie. (

Chociaż krótko mieszkał w. Ćmie­
lowie, zostawił po sobie niezatartą 
pamięć i uznanie.
! Od Jego czasu robotnicy ćmielow- 
scy pielęgnowali w sercach- swoich 
głęboką n^iłość ojczyzriy,' radykalizm 
»i. bunt przeciwko krzywdzie, cechy 
tak wybitnie charakteryzujące Thu­
gutta.

Dłuższy okres czasu mieszkałem w 
Rosji i poza granicami kraju. Dopiero 
w 1918 r. spotkałem się z Thuguftem 
w Warszawie, wyrosłym już na męża 
stanu.

Thugutt był znany jako polityk bez 
skazy. Był zbyt dobrym człowiekiem 
i  Polakiem, aby w jego warunkach i 
ówczesnych stosunkach mógł cośkol­
wiek zrobić dla Narodu więcej, niż 
^ zy n ił, a o karierze.;, własnej tiigdy 
nie myślał. Rył szlachetnie ambitnym 
'£'o dużym poczuciu honoru. Gardząc 
karierowiczami nie mógł do nich 
należeć.
/' Thugutt miał prawo ! być członkiem 
bigi Praw Człowieka, gdyż każdego 
człowieka, szanował.. O Thugucfe Więc 
,jako człowieku,, a nie polityku, słów 
ikilka dodam. Był jnężem i ojcem wzo-\ 
’tówym. Żona i dzieci jego nigdy o so­
bie, lecz zawsze o innych myśleli, do­
pomagali czym mogli wszystkim i W 
każdych warunkach, bo chcieli być 
godnymi męża i ojca "swego.

Patrząc na tę Rodzinę przychodziłem 
do wniosku, że przy, ji szczerych, do­
brych chęciach, nigdy nie ma się tak 
mjsło, żeby nie dawać innym „dużo".- 
Rodzina Thugutta dużo innym dawała, 
t*daję z siebie. - *

Thugutt żarażał wprost swe otocze­
nie uczciwością i dobtocią, jaką żywił 
do wszystkich uqźciwych ludzi. Choć 
nie modlił się pod figurą, jednak Anio­
ła. dobroci nosił w sobie. ■ .

Zagadnienie mieszkaniowe
Na czoło zagadnień doby powojennej wysu­

wa się kwestia mieszkaniowa. Wyrazem p o sa ­
gi sytuacji na tym-odcinku —  zarówno debaty 
i dekrety czynników najwyższych, jak i coraz 
częstsza i szersza dyskusja na łamach prasy. 
I na naszym terenie sprawa ta nabiera głębsze­
go znaczenia, czego dowodem coraz częstsze 
artykuły prasy miejscowej, choć jeszcze nie 
dość skrystalizowane i luźne,- niemniej jednak 
.-.pierwsze jaskółki" wskazują na szybkie zak­
tualizowanie tematu i przesunięcia kwestii mie­
szkaniowej na czałn zagadnień htolicy Dolnego 
Śląska. ,
v Byłoby pożądanym, by możliwie najszerszy 
ogół społeczeństwa, a przynajmniej jego naj­
bardziej zainteresowane odłamy, mógł dać wy-'

raz swoim poglądom,Aby na tej drodze ustalić 
najwłaściwsze rozwiązanie interesującej nas 
kwestii, by poprzez'wytyczenie odpowiedniej 
linii polityki mieszkaniowej, stępić jej ostrze 
ku zadowoleniu najszerszych mas - osiedleńców. 
Akcję mieszkaniową na terenie naszego grodu 
da się podzielić na dwa zasadnicze okreśy: 

okres od kapitulacji do — mniej więcej — 
końca 1945 r. oraz
: .2. okres od początku b.- r. i najbliższych kil­
ku iniesięcy, t  j. okres dokonanej już i przewi­
dywanej akcji osiedleńczej, związanej z repa­
triacją tak ze' Wschodu jak i Zachodu.

Okres pierwszy, będący poza ńajpi, mimo bra­
ku zasadniczej linii przewodniej w akcji mie-

Przedwyborczy śpiewek
, (na nutą „Krakowiaczek ci ja")

W  Londynie-m wojoyrał 
Szabli nie wyjmował,. /  
aieih piórem machał, 
aż „prawicę" z  machał,f.

Potym  w  żłoby, dano, 
wybierać kazano . . 
Londyn  czy. Warszawa? 
Oj to chytra sprawa.

A jak rozumiał przyjaźń! Jako szczę­
ście pojmował wyrazy przyjaźni, które 
stosował dozgonnie do tych, których 
sercem darzył. Nie było zbyt wielkie­
go poświęcenia i' trudów, których Thur' 
gtitt ńie oddałby dla swych przyjaciół. 
Najwierniejszym przyjacielem był dla 
ludzkości i Polski, £ Niejednokrotnie 
oddawał za nią życie, a gdy los zacho­
wał mu to życie, stale dawał przykład 
jak żyć należy. '

Za tę przyjaźń i wszystko dobre, 
które dawał z' siebie, Ojczyzna i naród 
są mu po wieczne czaśy wdzięczni.

G a sz y n a

W ybrałem  Stolicę, 
bo „kocham lew icę", 
chociaż z  ciężkim  sercem  
zostaw ił „piuwicę".

Sześć kon ików  miałem  —-  
' r t a  jednym  .zostałem.

Jak ja  cel sw ó j złapię,
'Ina tej próbnej szkapie.

Radźcie dobrzy lądzie, 
żebym  nie ży ł w  złudzie. - 
Która lepsza sprawa,
Londyn czy  Warszawa?

. Zerwałem się, z  „bloku", 
w  sw ym  szalonym  skoku, 
jak  m i „ktoś" pomoże  — 
to  coś wygram  może. , Grab.

szkaniowej, mimo pewnej chaotyezności i im­
prowizacji, dał sukcesy. Sukcesy raczej odciri- 
ka repolonizacji, boć trudno przypisywać, że 
przemyślanej i skoordynowanej akcji, < popro- 
stu... mieszkania wolne czy zwalniane przez 
wysiedlanych niemców same wołały o swych 

.prawych lokatorów.
' Oczywiście konieczność opanowania akcji i 
ujęcia w pewien -system oraz nadania jej sank­
cji aktu prawno - administracyjnego, była zro­
zumiała, lecz samo znalezienie czy t. zw. zdo­
bycie mieszkania nie nastręczało poważniej­
szych trudności. Gorzej, że... w związku z dra- 
giih okresem, wyłaniają się nadwyraz szkodli­
we dla ogólnej akcji repolonizacyjnej kwestie, 
których .rozstrzygnięcie ze strony miarodajnych 
czynników będzie miato zasadnicze .— a może 
i decydujące — znaczenie w normalizacji, życia 
Ziem Odzyskanych.

Mam tu na myśli sprawę ważności i ciągłości 
uzyskanych formalnie przydziałów mieszka­
niowych. Czy przydział uzyskany w pierwszym 
okresie daje gwarancję honorowania aktu na­
dal? Czy lokator — z takim przydziałem — mo­
że spokojnie, bez obawy znalezienia się pewne­
go dniav na „bruku", zagospodarowywać się i 
oddać sumiennej pracy?

Mnożące się ostatnio wypadki pozbawiania 
mieszkań ludzi jhż zasiedziałych, b. często 
pionierów (tych prawdziwych, bo takich mam 
Ina myśli) ludzi, którzy poważnym Wysiłkiem 
finansowym przeprowadzili niezbędne remonty 
i już jako tako.urządzili się po 6-letniej pra­
wie poniewierce, stwarzają niebezpieczną atmo­
sferę niepewności i tymczasowości.

Gdzie jak gdzie — lecz tu na Ziemiach Od­
zyskanych, które musimy najszybciej zrepolo- 
nizować i stworzyć wartki aurt życia społecz­
nego — winniśmy i musimy czuć się pewni ju­
tra, musimy odczuwać na każdym kroku sta­
łość aktów prawno - administracyjnych.

Ostatni Dekret o gospodarce lokalami daje 
Władzom Mieszkaniowym dość szerokie możli­
wości w uregulowaniu całokształtu spraw mie­
szkaniowych z'prawem aćbyłenia" przydziału 
dla celów. h społeczno. - państwowych. Należy 
przypuszczać, że intencją Władzy Prawodaw-, 
czej były cele rzeczywistej wyższej konieczno­
ści' społecznej czy państwowej przy przyznaniu 
takich prerogatyw Władzom Mieszkaniowym. .

Należy również-przypuszczać, że i Władze 
Mieszkaniowe tylko tak, a nie. inaczej będą ko­
mentować i realizować tep przywilej, choć... czy 
pozbawienie mieszkania jednostki po to, by to 
mieszkanie przydzielić drugiej jednostce, lecz 
może na wyższym szczeblu hierarchii służbo­
wej czy sppłecznej — stanowi „Wzgląd wyż­
szy"? - ‘ .

Chyba biel /
Odnośne władze winny uspokoić ogół i dać 

kategoryczny wyraz- swemu zdecydowanemu 
stanowisku: tylko i wyłącznie względy uzasad­
nione koniecznościami państwowymi i , społecz­
nymi mogą być podstawą do zmiany raz wyda­
nej decyzji, , C.

O  chorobach wenerycznych
,i Zawsze podczas wojen i różnych wędrówek 
narodów wzrasta ilość zachorowań na Choroby 
ayeherjezne, inaczej /wane ,płciowymi. Najbar­
dziej naraża się na nie młodzież. 6 lat zdzicze­
nia wojennego i tyleż lat braku szkoły polskiej, 
Sflprowadziło naszą młodzież- Jo zupełnej utra­
ty hamulców moralnych. Większość ■ młodzieży 
nie.zdaje sobie nawet sprawy na co się naraża, 
Bsowadząc rozwiązłe, nieuregulowane,życie płci.0-̂  
we. 1' \

Ilość zachorowań na choroby wenenyczno jest 
przerażającą. Sprawa stała się jedną z klęsk 
społecznych. Najwyższy czas, by  ̂haród p<dski 
Ąńzpoczął na szeroką skalę walkę z zarazą, któ- • 
ra grozi nam degeneracją. Bo m e'jest chorobą 

^Weneryczna wyłącznie sprawą osobistą jedno- 
-śtki. Jednostka cierpi dzięki swej lekkónjyślno- 
' ści, ale jednocześnie naród traci normalnego 
li&acowmka i normalny przyrost ludności. Gdy 
sfgdnn z, małżonków wniesie chorobę .weneryczną 
do dópra rozpada się, a eo najmniej, rozluźnia 
Się rodziną.

HK Zdajemy sobie sprawę, że nikt nie - zyf&ltzy 
^instynktu płciowego," który , jest warunkiem 
^istnienia ludzkości/ Ale musimy go regulować 

świadomą wolą osobistą i nakazem społecznym. 
PwGhoToby weneryczne są Uleczalne, lecz poyo- 
'dują osłabienie, - a nawet -i wyczerpanie organi- 
*zmu. Konieczność stosowania dużej ilości leków, 

5“któro przęcież są jednocześnie truciznami, za-1 
wsze wyczerpuje organizm.

Największą szkodę -jednostce’'! społeczeństwu 
przynosi lekceważenie ' ąhoraliy’ wenerycznej. 
Najskuteczniejsze jest jak najwcześniejsze le- 
RęĆenie. 'Kto nie leczy* się odrazu, lub leczy się 

za poradą zarozumiałych » niefachowych przy- 
jaciół, naraża się na wpędzenie choroby w stan 

gppiedbania, lub w stan chroalcnuy ' i Staje-się 
"źródłem zarazy dla swych najbliższych.

Istniejący brak-lekarstw w Polsce bardzo -u- 
. (rudnia leczenie. Lekarstwa stają się dostępne 
.Wjylko za drogie pieniądze i  rujnują cały szereg 
ludzi. Dotąd nie odbudowaliśmy ani jednej fa­
bryki wytwarzającej salwarzan, ani nie posia- 
dam* w/J^du wyrabiającego genieilinf.

Bozróżniamy trzy rodzaje (chorób wenerycz­
nych. Najbardziej rozpowszechnioną jest rze- 
żąćzka, czyli tryper, czyli wiewiór. Powstaje 
ona przez dostąpię się do organizmu zarazka 
zwanego gonokokiem. Zakażenie najczęściej na1’, 
stępuje drogą stosunki} płciowego, a le . zdarza 
się. i'drogą poza .płciową. W parę dni. po zaka­
żeniu mężczyzna odczuwa silne bóle ‘przy odŁ 
dawaniu moczu i z cewki wydziela się ciecz 
ropna. Zaniedbanie leczenia, picie alkoholu, in­
tensywny ruch i utrzymywanie dalszych stosun­
ków- płciowych' wpędza zarazę głębiej dp orga­
nizmu, a mianowicie do tylnej cewki, do gru­
czołu krokowego, miedniczek nerkowych, gru­
czołów płciowych czyli jąder, do stawów i do 
serca. Nieostrożne dotknięcie ropą do oka po­
woduje silne zapalenie spojówek i grozi ślepotą. 
‘Zakorzenienie się w gruczole, krokowym hiezwy- 
: kle* przedłuża leczenie, a zajęcie najądrzy po­
woduje bezpłodność. Jakże często potym pan 
mąż ma • niesłuszne pretensje do żony, że go 
nie gbdarza potomstem.
/ U hobiet chorofba zajmuje ,i drogi moczowe i 
drogi, rodne. Z poebiry zaraza przenosi się do ma­
cicy, jajorodów,- atakuje jajniki i powoduje za­
palenia otrzewnej- Przez cewkę moczową atakuje 
nerki, potym stawy itd.,~ jak u mężczyzn. Kobie­

cie  gonokoki, Znajdujące się w drogach rod­
nych,, grożą śmiercią, gdy wtargną do. obiegu 
krwi - podczas porodu. Tysiące kobiet czystych i. 
niewinnych umiera po , pierwszym porodzie na 
zakażenie krwi, ponieważ pan małżonek udzielił 
żenię podarunek pod postacią „kawalerskiej 

- choroby' ‘. Niemowlę rodząc się zaraża swe oczy 
1 w zakażonych drogach rodzących. Już przed 
wojną w Europie było z górą 300.000 ślepców z 
tego powodu. Dlatego każda położna-jest obo­
wiązana, do zakrapiania oczu każdego noworod­
ka roztworem protargolu lub lapiąu.

Wynalazek penicyliny znacznie ułatwia leka­
rzem leczenie trypra, ale nie należy przeceniać 
tego wynalazku. Już jest cały szereg wypadków, 
które nie poddają się leczeniu penicyliną, więc 
najpewniejszą, rzeczą jest stosowana obok peni­
cyliny i  leczenia miejscowego. Należy również

pamiętać, że penicyliny krajowej nie posiada­
my! ri ■■ ; . : -T ■

Drugą chorobą jest syfilis, czyli kiła, lub 
przymiot. Chorobę tę wjrwołuje drobnoustrój, 
zwany krętkiem bladym. Można się zarazić dro­
gą płciową lub poza płciową, Zaczjroa się o<J 
maleńkiego • draśnięcia lub zatarcia, które może 
się nawet zagoić, ale po 1 do 3 tygodniach zja­
wia się uh tym miejscu małe owrzodzenie z 
twardą podkładką,, jest to t. zw. wrzód pierwo­
tny, czyli szankier twardy. Gruczoły pachwino­
we twardnieją, ale nie bolą: Wszelkie zalewanie 
sublimatem* lub innymi środkami dezynfekcyj­

nymi nic nie .pomaga i utrudnia lekarzowi, zna­
lezienie bakterii, pod mikroskopem. Jedjmą de­
cydującą rzeczą przy rozpoznaniu pierwszego o- 
kresu syfilisu jest znalezienie krę tka bladego w 
rozmazie pod mikroskopem. Mniej więcej • w 6 
tygodni po okazaniu się wrzodu pierwotnego na; 
stępują zmiany we krwi chorego, które wykry­
wamy badaniem t. zw. na Wassermanna. Jest 
to drugi okres syfilisa, w którym mikroby krą­
żą we krwi po całym organiźmie. Zjawia się 
wysypka na skórze, a często i tak zwane kłykci- 

!ny czyli łepieże płaskie. Ten okres jest niezwy­
kle zaraźliwym dla otoczenia. Nawet bez lecze­
nia może nastąpić okres kiły bezobjawowej. Po­
tym bywają nietypowe nawroty, aż wreszcie 
przychodzi okres. trzeci. W tym okresie w róż­
nych miejscach organizmu tworzą się t< zw. ki- 
laki, które prowadzą do uszkodzenia: rdzenia, 
Mózgu, nerwów, skóry, lub kości/ W tym-okresie 
uleczyć daje się bardzo mały procent. Trzecia 
część nmiera, a' większość albo wariuje, albo pod­
lega częściowym lub Całkowitym porażeniom. Są 
to ruiny ludzkie, stające się ciężarem dla oto­
czenia. Nawet u leczonych na kiłę po 20 — 30 
latach nieraz występuje paraliż postępowy i u- 
wiąd rdzenia (tabes). :̂.

W rodzinie syfilis powoduje stałe poronienia, 
potym rodzą się dzieci niezdatne do życia, a 

i wreszcie niemowlęta z kiłą wrodzoną. U dzieci 
rodziców syfilityeznych występuje szereg nie­
prawidłowości, jak np. wadliwa budowa podnie­
bienia, warga zajęcza, nos siodełkowaty, zęby 
Hutszinzona, upośledzenie słuchu, wzroku, pa­
daczka, drgawki, upośledzona inteligencja i zi­
diocenie.

Trzecią chorobą weneryczną jest wrzód miękki 
zwany sz&nkrem miękkim. Na szczęście powo­

duje on tylko bolesne ropnie gruczołów pachwi­
nowych i po wyleczeniu nie mści się na potom­
stwie.

Z powyższego wynika, że choroby weneryczne 
pówódują obniżenie wartości jednostki, wywo­
łują w chorym obniżenie samopoczucia, które 
nieraz dochodzi do neurastenii. Boz bijają szczę­
ście rodzinne i powodują ruinę materialną. Na­
ród ponosi straty przez -zmniejszoną ilość dni 

.pracy i przez obniżenie, wydajhośei pracy chore­
go: Skarb państwa jest obciążony niepotrzebny­
mi wydatkami. Przyrost ludności spada skut­
kiem bezpłodności i tysiącom poronień. Nastę­
puje degeneracja potomstwa, a eo za tym idzie 
—r  stopniowa zagłada narodu.. Nie wolno nam 
spychać odpowiedzialności za tak groźne zjawi­
sko wyłącznie na barki kobiet lekkich -obycza­
jów- Tyleż samo wart jest mężezyzna, korzy­
stający z prostytucji, eo i jego partnerka.
1 . Cóż więc czynić należy w walce z chorobami 
wenerycznymif Przede wszystkim uświadomić 
całe społeczeństwo o grożącym niebezpieczeń­
stwie. Wbić w głowę każdego mężczyzny, że-ka­
żda uliczna, łub dająca się łatwo zdobywać ko­
bieta,'jest ehorą wenerycznie. Unikać przygod­
nych zbliżeń. Nie nadużywać alkoholu, który 

-znosi hamulce'.moralne' i niepotrzebnie podnieca. 
•Świadomą wolą regulować swe życie seksualne. 
A przede wszystkim zawierać' możliwie wczesne 
małżeństwa. Państwo ze swej strony za zaraże­
nie chorobą weneryczną karze 3 latami więzie­
nia i Organizuje bezpłatne przychodnie przeciw- 
weneryczne. Brak lekarstw nie pozwala tej akcji 
rozwinąć się należycie. Lekarze domagają się o- 
twierania stacji zapobiegawczych i stosowania 
profilaktyki osobistej przez używanie gumowych 
prezerwatyw, wcierania, maści kalomelowej, 
wkraplania protargolu i obmywania wodą z my­
dłem.

Potrzebne też jest wprowadzenie przymuso­
wych badań lekarskich przed wstąpieniem w 
związki małżeńskie.

We Wrocławiu istnieją przychodnie przeciw- 
weneryezne na Karłowicach, przy ul. Boja że­
leńskiego 22 (Wichelehausallee), przy uL Mar­
szałka Stalina 95, przy Nowowiejskiej 36 (Mi- 
chaelistr.), w szpitalu Wszystkich Świętych, w 
szpitalu św. Jerzego i w Klinice Uniwersytec­
kiej. Dr. M. O.



NA STRAŻY DEMOKRACJI I POSTĘPU
Tow. Lucjan Motyka o ostatnich uchwałach olonum KCZZ

Z kraju
NOWA 'WYSTAWA 

W  MUZEUM NARODOWYM
WARSZAWA (SAP). W  zwfązku z za­

kończeniem posiedzenia Plenum  KCZZ, 
przedstawiciel S.A.P. zwrócił się do posła 
KRN, Lucjana Motyki i II sekretarza KCZZ 
z prośbą o podzielenie się Uwagami na te­
m at Odbytych obrad.

Troska o poprawą bytn m as robotniczych
—• Jakie jest wasze ogólne wrażenie z 

P lenum  KCZZ?
— Od czasu listopadowego Kongresu Zw. 

Zaw. do P lenum  KCZZ stwierdziłem silny 
wzrost świadomości klasowej i odpowie­
dzialności członków KCZZ. W ystąpienia ze­
branych pozbawione demagogii, mówiły o 
położeniu m as pracujących, zawsze licząc 
się z trudnościam i gospodarczymi państwa. 
Nie zadaw alnialiśm y się obowiązującymi 
obecnie przepisam i, lecz szukaliśm y zawsze 
nowych dróg, które by zapewniły masom 
p racu jący m . m aksim um  sprawiedliwego po­
działu szczupłych zapasów, dysponowanych 
przez państwo.

My nie powiększymy zapasów, ale mamy 
praw o dążyć do sprawiedliwego ich podziału.

— Jakie uchwały waszym zdaniem  zasłu­
gują  n a  specjalne wyróżnienie?

—> Zanim przejdę do spraw  politycznych, 
chcę zwrócić szczególną uwagę n a  uchwały 
dotyczące przerostu ap ara tu  aprowizacyj- 
nego.
Zaopatrzenie żywnościowe, a nie podwyżka 

pław
W yrazem tego poglądu jest uchwała o 

konieczności podciągnięcia niższych płac i 
zaham ow ania wzrostu wysokich.

Zw iązki Zawodowe nie wchodzą na 
łatw ą  dom agania się od P aństw a generalnej 
podwyżki płac — lecz pokrycia towarowego. 
W iemy, że za podwyżką nie nastąp i zwięk­
szenie -ilości towarów na  rynku — byłaby 
ona więc równoznaczną z inflacją, której/ 
skutk i odbiłyby się przede wszystkim na' 
k lasie robotniczej.

W zrost znaczenia ruchn zawodowego
— Jak oceniacie obecną rolę Związków' 

Zawodowych w życiu politycznym kraju.
— O wzroście Znaczenia ruchu zawodo­

wego w Polsce świadczy najlepiej fakt, że 
przedstawiciele KCZZ stale powoływani są 
do najw ażniejszych - instytucyj państw o­
wych, zajm ujących się zagadnieniam i tycia 
gospodarczego i państwowego; zasiadając w 
Kom. Ekonom, R.M., Nadzw. Kom. do Spraw

300 TYSIĘCY OGRÓDKÓW DZIAŁKO­
WYCH

powstanie w całym kraju
WARSZAWA (SAP) W 1939 roku Polska pro­

dukowała 1.300.000 to warzyw. Ilość ta z mały­
mi wyjątkami była. spożywana w kraju. Nie­
wielka część, jak np. cebula w ilości 7,000, kg. 
była wywożoa za granicę. Obecnie przewidy­
wana produkcja warzyw wynosi 616.000 ton 
1 zaledwie wystarczy na pokrycie zapotrzebo­
wania krajowego.

Ministerstwo Aprowizacji, dążąc do jak naj­
większego pokrycia zapotrzebowania spożycia 
wewnętrznego, popiera bardzo usilnie akcję za­
kładała ogródków działkowych. Ogródki dział­
kowe projektowane są w porozumieniu ze 
związkami zawodowymi przy pomocy i popar­
ciu czynników rządowych. i

Rząd udziela pómocy w nasionach, rozdzie­
lając 44.450 kg. nasion krajowych 1 33.880 kg. 
nasion, pochodzących z dostaw UNRRA, Na­
siona te dostarczane są po cenach minimalnych. 
Po jak niskich cenach są one dostarczane dział­
kowcom, niech świadczy takt, że np. cena l kg. 
nasion cebuli na wolnym rynku wynosi 1.000. 
złotych, a działkowcy otrzymają ją za 15Q zł.

Poza tym Min. Aprowizacji daje pomoc fa­
chową oraz udziela pewnych subsydiów,1 wy­
chodząc jednak z założenia, że subsydia te mo­
gą być udzielone dopiero po wykazaniu przez 
działkowców pewnego wkładu pracy.

W  roku bieżącym przewidywane jest założe­
nie około 300 tyś. ogródków, które dostarczą 
wyżywienie dla 1.200 tys. ludzi.

POMOC DLA POLSKIEJ SPÓŁDZIEL­
CZOŚCI

WARSZAWA (SAP), Z Londynu powróci! de­
legowany tam przez „Społem*1 ob. dyr. K. Ja ­
siński. Wyjazd miał na celu nawiązanie kontak­
tu s  Międzynarodowym Związkiem Spółdziel 
czym, omówienie sprawy pomocy dla polskiej 
spółdzielczości z funduszu MZS, zbadania możli­
wości zawierania tranzakcji handlowych z W. 
Brytanią i  ze Stanami Zjednoczonymi. Zbadanie 
sprawy połowów dalekomorskich dla spółki w W. 
Brytanii, w czasie dwutygodniowego pobytu dyr. 
Jasińskiego.

W czasie dwutygodniowego pobytu dyr. Ja ­
siński przeprowadził rozmowy w sprawie przy­
znania spółdzielczości polskiej funduszy z Mię­
dzynarodowego Funduszu Pomocy na rzecz spół­
dzielczości w krajach okupowanych, na zakup 
Środków transportowych i urządzeń sklepowych. 
Ilość i  jakość sprzętu została pozostawiona cał­
kowicie uznaniu MZS.

Dla orientacji najpilniejsze potrzeby naszej 
spółdzielczości zostały określone następująco: 800 
sztuk samochodów, 300 wag, 100 kas rejestracyj­
nych, oraz narzędzie do budownictwa, i zespół 
maszyn do pralni chemicznej. W wyniku rozmów 
została przyznana polskiej spółdzielczości, jako 
kwota początkowa suma 50.000 funtów szterUng.

KURS SPÓŁDZIELCZY DLA MŁODZIE­
ŻY ZAGRANICĄ

WARSZAWA (SAP). Międzynarodowy Zwią­
zek Spółdzielczy organizuje w sierpniu dwuty- 
gpdniowy kurs spółdzielczy dla młodzieży z róż­
nych krajów. Polska ma wysłać aa kurs dwóch 
młodocianych spółdzielców.

Aprow., Kom. Funduszu Aprowizaeyjnego 
i t. d

Polityczne uchwały P lenum  KCZZ
— Co możecie powiedzieć o .uchwałach 

Plenum  KCZZ, dotyczących spraw  politycz­
nych?

—■ KCZZ, reprezentujący ruch zawodowy, 
mógłby spotkać zarzut, że nie powinien zaj­
mować się spraw am i politycznymi, lecz 
wyłącznie zawodow ym i, i ekonomicznymi. 
Taki pogląd byłby zdecydowanie błędny 
Kongres Zw. Zaw. i  nasze naczelne władzę 
zawsze stały  n a  stanow isku, że spraw y 
gospodarcze ścisłe związane są z ustrojem  
państw a 1 że ruch  zawodowy I  m usi mieś 
zdecydowane oblicze polityczne. — Nie może 
ono być obliczem jakiejkolwiek' p artii poli­
tycznej, lecz wszystkich m as pracujących,, 
KCZZ, reprezentuje najpotężniejszą 'organi­
zację w Polsce — 1,5 milionowe m asy p ra ­
cujące — m usi zająć jasne i zdecydowane 
stanowisko w najistotniejszym  zagadnieniu, 
naszego życia ogóinopaństw.oWego, np. w 
.sprawie wyborów. W Związkach Zawodo­
wych skupiają  się członkowie, wszystkich 
6,ciu party j politycznych i olbrzymie rzesze 
bezpartyjnych. Celem, łączącym wszystkich 
zrzeszonych — jest zbudowanie Polski, gwa­
rantującej praw a m as pracujących.

Motywy wezwania do poparcia bloku 
wyborczego

Tak więc,, biorąc pod uwagę obecną sy­
tuację polityczną i gospodarczą, powzięło 
p lenum  KCŹZ -zgodną uchwalę o poparciu 
przez ruch  zawodowy bloku wyborczego 
Stronnictw Demokratycznych,gdyż tylko 
wspólny wysiłek całego narodu ' pozwoli 
nam  przetrzym ać ciężki okres odbudowy.

Charakterystyczne jest, że za wspólnym 
blokiem glosowali wszyscy jednomyślnie, 
mimo różnych poglądów politycznych. M. 
in. za blokiem wypowiedział, się członek 
prezydium  KCZZ i sekr. Stronnictw a Pracy, 
ob. Brzeziński.

— Jakie znaczenie można n ad ać  yyezwa- 
n iu  Plenum  KCZZ o poparciu blókif wybor­
czego?

— W ezwanie do poparcia bloku wy­
borczego Stronnictw  Demokratycznych jest 
wynikieip UHi#2ależnienią się Od p artii po­
lity czn y ch  U p ie ra s ję  naóęhw ałachnaszego  
Kongresu z listopada ub. roku i ocenie po­
ważnej sytuacjU w 'jakiej się przejściowo 
znalazła Polską po ostatniej wojnie.

Apel do poparcia bloku kieruje Plenum  
do wszystkich szczerym  demokratów, bez 
względu n a  przynależność party jną, także

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
SPÓŁDZIELCZY

WARSZAWA (SAB). W jesieni br. ma iłę  
odbyć kongres Międzynarodowego Związku Spół­
dzielczego;. Wybór miejscowości w której, odbę­
dzie się kongres, nie został jeszcze dokonany, W 
rachubę Wchodzą: Praga, Kopenhaga, Zurich, 
lub miasto w Stanach Zjednoczonych. Tematem, 
obrad będzie spółdzielcza międzyńarodó.Wą wy 
miana towarów, oraz zagadnienie — spółdziel­
czość a władzę publiczne:

DOSTAWY
ŚRODKÓW LECZNICZYCH DO 

POLSKI
WARSZAWA (PAP). W rezultacie wizyty 

w Moskwie naczelnego nadzyczajnego komi­
sarza do walki z epidemiami — Dr. Ą, Klin- 
berga, nadeszły do W-wy, do Ministerstwa 
Zdrowia pierwsze dostawy środków, .leczni- 
czych,. zawierające dużą ilość bąkterio-ianu 
czerwonkowego, 600 kg sulfanidy oraz 100 kg 
ligniny.

W najbliższym czasie otrzymamy z ZSRR 
4 cysterny środków dezynfekcyjnych.' Rów­
nocześnie nadszedł do Warszawy dar szwedzki 
w postaci około 50 tys. kg tranu,

WPROWADZENIE SAMORZĄDU DO 
UBEZPIECZALNI

WARSZAWA (SAP). Samorząd w instytucjach 
ubezpieczeń społecznych przed- wojną istniał 
przeważnie tylko na papierze. W większości 
Ubezpiec-al-i Społecznych rządzili komisarze, 
mianowani przez władze sanacyjne.

Obecnie zakończono prace, mające na celu de­
mokratyzację ubezpieczeń i wprowadzenie do 
nich samorządu.

W związku z tym Ministerstwo Pracy i Opie­
ki Społecznej zwołuje do Łodzi na 8, 9 i 10 kwie-

KAIR (SAP). Tutejszy korespondet dziennika 
„New York Times", omawiając wyjazd Bevina 
na czele delegacji brytyjskiej do Kairu, nazywa 
ten fakt drugim zwycięstwem Egiptu w rokowa­
niach o pakt anglo-egipeki.

Początkowo, gdy rząd Wielkiej Brytanii po­
stanowił podjąć pertraktacje o rewizję obecnego 
paktu, specjalna delegacja; składająca się z człon­
ków rządu brytyjskiego, nie była przewidziana; 
była mowa jedynie o rozmowach wstępnych, ja­
kie miał przeprowadzić ambasador brytyjski w 
Kairze.

Pierwszym zwycięstwem ' Egiptu była zmiana 
na stanowisku ambasadora: sir-Ronald Jan Camp­
bell przyszedł na miejsce lorda Kilłearn, który 
był żywym symbolem starego reżimu.

Ostatnio prasa egipska trąbiła na odwrot — 
pisze korespondent — głosząc, że byłoby ujmą 
dla Egiptu, gdyby jego „dostojna delegacja" (jak 
sam Bevis ją nazwał) pertraktowała poprostu 

i tylko z ambasadorem, i że zależy na pertraktac­
jach o przebiegu szybkim i decydującym, a nić o 
przewlekłe rozmowy.

Po wyjeździe J członków rządu do Indyj, 
Egipcjanie zadawał) sobie, pytanie, dlaczego misja 
W podobnym składzie nie mogłaby być wysłana

ido iżych demokratycznych członków PSL, 
którzy p ra g n ą , ugruntow anie dotychczaso­
wych zdobyczy m as pracujących m iast i wsi.'

— Jaki będzie udział Zw /Żaw . w przysz­
ły ch  wyborach i Czym się w yrazi?

' — Postanowiliśm y zwrócić się do partii 
politycznych o zarezerwowanie dla przed­
stawicieli Związków Zawodowych odpowied­
niej ilości m jejsc w przyszłym  Sejmie. 
Muszą do niego wejść przez ruch zawodowy 
nie tylko członkowie różnych party j lecz 
i bezpartyjni działacze ruchu zawodowego.

Międzynarodowa Federacja Zw. Zaw.
— Jak  przedstawia/ się kontdkt ńaążego 

'ruchu zawodowego z zagranicą i jakie ma 
znaczenie?

i — Fakt, że polskie Związki Zawodowe są 
członkiem Międzynarodowej Federacji Zw. 
Zawodowych, wpływa n a  to, że KCZZ staje 
się ważńym czynnikiem w nawiązywaniu 
współpracy międzynarodowej — poprzez so­
lidarność robotniczą. Międzynarodowy ruch 
robotniczy jest b. ważnym  instrum entem  
budowy i utrw alenia pokoju światowego.

Utrzymujemy bardzo zażyłe kontakty z, 
wieloma ośrodkami zagranicznego ruchu za­
wodowego. Otrzymujemy liczne zaproszenia 
n a  kongresy i zjazdy różnych organizacyj 
zawodowych i mimo częstych trudności 
gospodarczych i kom unikacyjnych, Wysy­
łam y na  nie nasze delegacje, które są 
naszypa czynnikiem szerzenia 'prawdy o 
Polsce za g ran ic ą .. '  J

— Jak i rezonans- w społeczeństwie wy­
wołały uchwały Plenum  KCZZ.

' — Na podstawie dotychczasowych obser- 
waoyj, uchwały Plenum, KCZZ spotkały się 
z • przychylnym  uznaniem  całego, ruchu  za­
wodowego w Polsce. >\
Ą W ysiłek -włożony w odbudowę Państw a 
i: głębokie poczucie odpowiedzialności za je­
go losy, które bierze n a  siebie puch zawodo­
wy — daje-gwarancję, że wpływ ruchu  za- 
wodoWegó n a  kształtow anie się nowego 
ustroju będzie wżrastał naw et wtedy, gdy 
Polska w lepszych warunkach, niż przed 
wojną, bogatsza i szczęśliwsza — zapewni 
szerokim mbsom pracującym  dobrobyt, ,gdy 
otworzy :im dostęp dg ..zdobyczy k u ltu ra i- 
nych przez bezpłatne szkoły, teatry, gdy za­
bezpieczy spokojną starość każdem u p ra ­
cownikowi.

Ta perspektywa jest najsilniejszym  dla 
nas bodżęeiń dla nrzetrzym ania i przezwy­
ciężenia obecnej, fliszwątpienia trudnej. sy-, 
tuacji. . Ilf il!  -

tnia rb. ogólnopolski .zjazd tymczasowych zarzą­
dów Ubezpieczalni Społecznych.

|  Zjazd ma na celu omówienie całokształtu , za­
gadnień, związanych z działalnością ubezpieczeń 
społecznych w Polsce.

Wygłoszone będą 4 referaty, które oświetla do­
robek 'ubezpieczeń społecznych,' dalszy ich roz­
wój oraz rolę, jaką odgrywają w .lecznictwie 
powszechnym.,

Klasa robotnicza, której w pierwszym Tzędzie 
służą Ubezpieczalnie. z nwagą śledzić będzie ob­
rady Zjazdu i  z uznaniem przyjmie uchwały, ma­
jące na cefei usprawnienie pracy instytucji ubez­
pieczeniowych, widząc w tym jeden z prżeja- 
wćw swego bytu. i

WKŁADY KKO PRZEKROCZYŁY 
i; io7.ooo.ooo

WARSZAWA (PAP). Sieć KKÓ. w starych 
województwach jest już całkowicie zmonto­
wana. Obecnie organizuje się KKO. na Zie­
mbach Odzyskanych. Korzystając z poparcia 
udzielonego przez Mini. Ziem Odzyskanych, 
sieć KKO obejmuje 242 kasy z 93-ma oddzia­
łami, Suma wkładów zebranych przez KKO. 
na i. 3, br. wyniosła z górą 0(57.000.000 zło­
tych. Kredyty udzielane przez KKO. osiągnęły 
(kwotę 471.000,000 zł.

MIĘDZYNARODOWA LIGA 
KOOPERATYSTEK 

DLA SPÓŁDZIELCÓW POLSKICH
WARSZAWA (SAP). 'Międzynarodowa Liga 

Kooperatystek wyraziła chęć przyjścia % pomocą 
spółdzielcom polskim z najbardziej zniszczonych 
połach kraju (sandomierskie, kieleckie, łomżyń­
skie). ........•

W ciągu miesiąca ma BJrć przygotowany trans­
port używanej odzieży i  skierowany najbliższym 
statkiem do Gdyni,

Pierwszy tego rodzaju dar w postaci kilkuto- 
nowego ładunku otrzymała od MLK — Holandia.

do Kairu? Pytanie to usłyszano najwidoczniej na 
ulicy Whitehali (gdzie mieści ślę Prezydium Rady 
Ministrów) i w odpowiedzi — przepracowany 
minister spraw zagranicznych został wydelego­
wany, jako przewodniczący misji.

Faktj że dwóch ministrów wchodzi w skład 
,delegacji świadczy chyba również-o tyin, że zde­
cydowane stanowisko Egiptu- w sprawie paktu nie 
przeszło w Londynie bez wrażenia.

Wynik pertraktacyj z Egiptem może stać się 
wzorem, według którego kształtować się będą sto- 

- sdnki Wielkiej Brytanii z całym światem arab­
skim —- pisze dalej korespondet. — Jednocześnie 
zapewni to Imperium Brytyjskiemu bezbieczeó- 
stwo komunikacji ze Środkowym- Wschodem, 
włącznie z kanałem Sueskim.

Gotowość Bevma przybycia do Egiptu może 
również przyczynić się do wzmocnienia pozycji 
premiera Sidfey. Polityka premiera egipskiego, 
pomimo nieufności WSfdystów — daje dobrê  wy­
niki — twierdzi korespondet „New York Times".

W Kairze bawi Obecnie ii-tu  członków tej de­
legacji, żądających zniesienia kondominium anglo- 
egipskiego i zawarcia uftii Sudanu z Egiptem. W 
skład delegacji wchodzą przedstawiciele wszyst­
kich partyj, istniejących w. Sudanie,

WARSZAWA1 (SAP). Dnia 4 kwietnia nastąpi 
w Muzeum Narodowym otwarcie Wystawy' Prac 
Konkursu Urbanistycznego na budową Gmachu 
Centrali PKO.

DAR SOLSKIEGO 
DLA SZKÓŁ POWSZECHNYCH” « 

WARSZAWA (SA?). Mistrz sceny polskiej, 
Ludwik Solski, ofiarował większą partię podręczni- ■ 
ków szkolnych dla dzieci osadników na Ziemiach 
Odzyskanych. Jest -to 'piękny czyn wielkiego 
artysty, świadczący o jego Wysokim uspołecznie­
niu i, zrozumieniu najbardziej palącej ^potrzeby 
jaką jest brak podręczników szkolnych i książek 
na Ziemiach Zachodnich. Podręczniki te zostały 
rozlosowane ^pomiędzy -młodzież szkół powszech­
nych podczas otwarcia Czytelni i Wypożyczalni 
książek w „Karłowickim Teatrze".

STYPENDIUM
DLA PRZYSZŁYCH KOLEGÓW

WARSZAWA (SAP). Sądownictwo Apelacji 
Wrocławskiej zapoczątkowało godną naśladowania 
akcję utworzenia Funduszu Stypendialnego dla, 
młodzieży studiującej, na wydziale prawa na Uni­
wersytecie we Wrocławiu. Stypendium to ' będzie 
przeznaczone przędę wszystkim dla dzieci i sierot 
pracowników sądowych. Przez, umożliwienie stu­
diów prawniczych młodzieży sądownictwo wro­
cławskie pragnie jak najspieszniej uzyśkaó nowe 
kadry kolegów w celu wypełnienia -dotkliwych 
strat, jakie palestra polska poniosła w okresie 
wojny i okupacji hitlerowskiej.

NOWA STACJA NADAWCZA 
W  POZNANIU

POZNAN (SAP). Dyrekcja Techniczna Pols­
kiego Radia w Poznaniu postanowiła rozpocząó 
budowę j KW radiostacji wobec tego, ze rewindy­
kacja z Niemiec długofalowej ŁOOKW 100 KW 
staęji nadawczej jest jeszcze sprawa dalszej przy­
szłości.

Nowobudująca się radiostacja w Poznaniu 
obejmie swoim zasięgiem ziemię lubuską, włączona 
obecnie do województwa poznańskiego.

Dyrekcja Techniczna RP w Poznaniu zdaj/ 
sobie sprawę z ogromu pracy i wielkich trud­
ności technicznych, a jednak chce zakończyć bu­
dowę nowej radiostacji na rocznicę powstania 
obecnej radiostacji, t.j. na dzień j  czerwca *. b j

SASKA KĘPA
POŁĄCZONA Z WARSZAWĄ 

Most pontonowy-oddany do użytku 
WARSZAWA (SAP). Most pontonowy, który 

łączył'Saską Kępę z Warszawą już jest gotowy.. 
Przy budowie mostu brało udział ?5Q żołnierzy 
39 batalionu saperów i 31 batalionu pontono­
wego pod bezpośrednim dowództwem por. Sa­
gana i por. Kurowskiego. jj§

Po zwiezieniu części mostu przystąpiono- do 
budowy, którą zaczęto w środę o godz. 4.45 r a - ! 
no, a o godz. 1Q.30 otwarcia mostu dokonał 
marszałek Rola -  Żymierski,,....,,,

Warto zaznaczyć, że stosownie do rozkazu 
most miał- byó wykonany na godz. 20, a ' był 
gotowy już o 9.30, a więc znacznie wcześniej. ' 
Pośpiech ten należy zawdzięczać ofiarnej pracy 
żołnierzy. '

Stwierdzono, że dziennie ' przechodzi przez 
most od 35 do 50 tys. osób, a mogą być dni,, że 
z mostu korzystać będzie niewątpliwie diużo • 
więcej ludzi.

Nad sprawnością krążenia przechoniów oraz 
przy usuwaniu niezbędnych usterek czuwa w 
dzień i w nocy 60 żołnierzy.

ODBUDOWA GMACHÓW 
W  WARSZAWIE

/ WARSZAWA (SAP). Dom, należący do Zwią­
zku Spółek Zarobkowych przy ul. Jasnej Znaj­
duje się w odbudowie. Przeprowadzane są obec 
nie prace nad remontem parteru i pierwszego 
, Przeprowadzany jest również remont gma­
chu Towarzystwa Ubezpieczeń , Vesta“ przy ul. 
Jasnej. Przeprowadzane są tam roboty murar­
skie i stolarskie.

Budynek dawnego Banku Komunalnego na 
placu Napoleona zostanie także odbudowany. 
Obecnie usuwa się gruz z wnętrza budynku.

POLACY Z FRANCJI WRACAJĄ DO 
KRAJU 

Drugi pociąg- PCK
WARSZAWA (SAP). Przed dwoma dniami do • 

Polski wrócił drugi pociąg PCK z naszymi ro­
dakami z Francji.

Pociąg PCK jest obliczony na 360 osób, lecz 
tak wielkie jest pragnienie powrotu dó kraju 
wśród naszej Polonii we Francji, że Francuzi 
musieli doczepić do pociągu kilka wagonów,A 
dzięki czemu zamiast 360, przyjechało !620/ 
Transport zawierał: 190 kobiet, 193 mężczyzn i 
217 dzieci, W tym , 23 osoby były chore. Jedna 
z repatriantek urodziła dziecko w pociągu, na- 
terytorium Polski. Ambulans PCK zabrał matkę, 
i Jej nowego obywatela polskiego do szpitala 

Przyjeżdżający stwierdzili jednogłośnie, że 
emigrancki chleb jest b. gorzki i wyrazili się z 
najwyższym uznaniem o pracy PCK. Obsługę 
pociągu stanowi 24 osoby z drem Jankowskim.

GROŹNY POŻAR FABRYKI 
CZĘSTOCHOWA (SAP). W fabryce „Często- 

chowianka wybuchł groźny pożar. W maga­
zynach fabryki znajdowały się duże ilości to­
waru, a między innymi 127 wagonów i 65 juty, 
sprowadzonych ze Związku Radzieckiego. Stra­
ty są bardzo poważne.

OŁTARZ WITA STWOSZA WRACA 
DO KRAJU

. KRAKÓW (SAP). W związku z powrotem 
ao Krakowa ołtarza Wita Stwosza odbyło się 
posiedzenie komitetu organizacyjnego tej- uro- 1 
czystości. W konferencji wzięli udział prezy­
dent m, Krakowa ob. Wolas, rektor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, prof. Lehr-Spławiński, 
rektor Politechniki Krakowskiej oi>. Szyszko- 
Bogusz oraz delegacji Kurii Metropolitarne! 
i Wojska. * , ’ t J J

Po zapoznaniu się z projektem uroczystości 
omówiono kwestię renowacji ołtarza Wita 
Stwosza,

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Amerykańskie oświetlenie stosunków 
egipsko - brytyjskich



KAZIMIERZ RUSINEK

3 0  DNI W ZSRR
Jechałem de Związku Radzieckiego po... Praw­

dę. Wiadomo! Przed wojńą prawda o Związku 
Radzieckim była w'Polsce „towarem" .zakaza­
nym.

Strażnik graniczny towaru tego nie oclił, a 
cenzor urzędowy dehitu prawdzie o ZSRR ni­
gdy nie Udzielił.

Mieliśmy za to „100 dni" Mussoliniego i „Mein 
Kampf" Hitlera. Tak było w Polsce do wrze­
śnia 1939 r. Polska 'Mościckiego, Rydza i Becka 
była, profaszystowska, antykomunistyczna i  anty­
radziecka.

Pojechałem z Zamiarem napisania kilku arty- 
kułćw-reportaży. Po tygodniu zdecydowałem się 
napisać broszurę, a dzisiaj zabieram Sie do 
książki.

Mam mówić o Związku Radzieckim. Prostujęi 
Mówić będę tylko o wrażeniach, jakie wywiozła 
delegacja z tych miast i ośrodków, które wi­
działa i zwiedziła.
t Zwiedzić 16 Republik, mówić o życiu 200 mi­

lionów ludzi, zamieszkującpch obszar obejmują­
cy 0-tę część naszego globu, być w ciągu 30 dni 
w arktyeznym, podzwrotnikowym i  kontynental­
nym klimacie, to zadanie przerastające siły i  
możliwości jednego człowieka. w

każdy, kto po miesięcznym pobycie 
w Moskwie, czy Leningradzie, odpowiada na 
wszystkie pytania.

I  to zadanie jest niewykonalne. Podzielić się 
wrażeniami w ramach jednego artykułu, także 
nie sposób.

Inny 1 nowy świat
Bo Związek Radziecki, to zupełnie nowy i in­

ny świat, nowe życie i nowi Judzie) nowa szkoła 
i  nowy pedagog, inne dziecko, inna młodzież, in­
na kobieta. Nowy ustrój i nowa kultura.

Zycie w Związku Radzieckim płynie, innym zu­
pełnie nurtem, niż w innych krajach Europy.

Jest szybsze i bardziej płynne, większy roz­
mach i większe tempo pracy.
1 To kraj planu, organizacji i rekordów. Takim 
rekordem była np. budowa kanału Bałtycko-Bia- 
łomorskiego.

Porównanie: Kanał Sueski długości 164 km 
'budowano 10 lat, kanał Panamski długości 81,6 
kin budowali 11 lat, a kanał Białomprski, któ­
rego długość wynosi Y27 km, był oddany do 
użytku w niespełna 2 lata. Budowa trwała tylko 
21 miesięcy.

2 j*  żak jest wszędzie i  we wszystkim. Tempo, 
tempo i jeszcze raz tempo.

I  dzięki temu tempu i pracy Związek Ra- 
dzięcki zmienił fizjonomię kraju-olbrzyma, roz­
budował przemysł, pobił rekord produkcji, pod­
niósł człowieka-niewolnika do godności obywa­
tela i gospodarza, zwalczył analfabetyzm, po­
budował wspaniałe szkoły, szpitale i domy kul­
tury, przedszkola i sierocińce, parki i  boiska 
sportowe, gazetę, książkę i radio zaniósł do 
najdalszej chaty Kałmuka i Kirgiza, Jakuta 
i  Mongoła.
tg Droga, którą Nowa Rosja przeszła od paź­
dziernikowej rewolucji''do roku 1946, od ponurej 
pamięci carskich czasów do Związku Radzieckie­
go jest ogromna. Ogromna w przestrzeni, krótka 
‘W czasie i olbrżymia"w Osiągnięciach.

Wykonanie każdego planu zmienia życie i sto­
sunki Zw. Radzieckiego o 430 stopni. 
t  Przypomnę los amerykańskiego lotnika, Mat4 
terna, który kilkakrotnie w ciągu odbywanego 
•w 19?3 roku lotU 'dookola świata, zabłądził nad 
Syberią, ponieważ widział z sąmolotu szereg 
miast i fabryk-kombinatów, 'nie istniejących na 
mapach Związku Radzieckiego z roku 1930.,
•» I  tak jest wszędzie i ze wszystkim, f  
^  Drugi przykład: Kupujesz widokówkę Moskwy. 
sśUlica Gorkiego. Dom grodzkiego Komitejni Par­
tii. Wracasz po roku i tego domu nie znajdu­

jesz, czy został zburzony-1 — nie. Czy zniosła 
M  bomba atomowa* — Także nie! Więc cot Po- 
.prostu i zwyczajnie. Został „tylko" przeniesiony, 
na inne miejsee. Bagatela! 28 metrów w głąb uli- 
|ty. Tak zrobiono z resztą bjidynków i. w ten spo- 
;łób rozszerzono ulicę o 28 intrów.'
T To jest Nowa Rosja. Plan i technika, urbani­
styka i rozmach.

I  jeszcze raz praca, praca i praca.
Człowiek Związku Radzieckiego.

|  A przy tym wszystkim człowiek Związku Ra­
dzieckiego ma czas na humor, na kino i  teatr, 

■gazetę i książkę, odwiedza muzea, zajmuje Się 
Plirystyką i uczy się obcych,, języków.,
I1, Dla przybysza ma zawsze otwarte i gorące 
(Serce, słowiańską uprzejmość i gościnność szanu- 
|jącego się gospodarza.

Dla nas, Polaków, mają szczególną sympatię. 
Interesuje ich nasz kraj, nasze trudności i nasze 
kłopoty.

Dzieci i młodzież w ZW. Radzieckim, to praw­
dziwe kwiaty życia. Czerwone, jak kolor sztan­
daru, i dumne z postępów, jakie robią w nauce 
i przywilejów z jakich korzystają j r  Ojczyź­
nie, która jest ich dobrą i troskliwą matką.
. Na czerwonym sztandarze godło: Młot i Sierp 
— symbole prswsy robotnika i chłopa.

Rewolucja ^kulturalna
. Ja  umieściłbym jeszcze jedno. Symbol oświaty 
i kultury. Bo rewolucja październikowa zmieniła 
nie tylko strukturę gospodarczą kraju, ale praw­
dziwą rewolucję przeprowadziła w dziedzinie 
oświaty.

Kilka cyfr: Za carskiej Rosji ludności nie 
umiejącej pisać i  czytać było 76 proc. Obecnie 
liczba analfabetów w ZSRR wynosi 19 proc.

Do szkół powszechnych w miastach w 1914 r. 
uczęszczało zaledwie 1.200.000, do średnich — 
600.000, na wsi 6.100.000 uczniów. >

W 1938 ?. do szkół powszechnych miejskich 
uczęszezhto 5.200.000 dzieci, na wsi 15.000.000. 
W ten sposób szkoła dotarła od stepów Azji 
środkowej, do terenów poza kołem polarnym.

Carska Rosja miała 31 szkół wyższych, Zwią­
zek Radziecki liczy obecnie 711 wyższych zakła­
dów naukowych.

Zdobycze, jakie Zw. Radziecki osiągnął na 
polu dóbr kulturalnych (szkoły, szpitale, teatry, 
biblioteki, mieszkania i kluby fabryczne) są 
rezultatem ogólnego podniesienia stopy życia 
tamt. obywateli, co znowu możliwe było dzięki 
uprzemysłowieni^ kraju i olbrzymiemu wzrosto­
wi produkcji.

Przykłady: :
Wydobycie węgla w 1913 t. — 29 mil. ton
Wydobycie węgla w 1937 r, — 128 mil. ton
Wydobycie nafty w 1913 r. — 9,9 m il ton
Wydobycie nafty w 1937 m — 30,5 mil ton

Produkcja stali wzrosła z 4 do 17 milionów ton, 
surówki żelaza z 4 do 14,5 miliona ton.

I  tak jest wszędzie i ze wszystkim, 
fałszywe opinie

Jakże mało, jak mało przeciętny obywatel w 
Polsce wiedział o Związku Radzieckim.
. Przeciętny inteligent patrzył na Zw. Radziecki 

poprzez dawne dzieje Polski. W podręcznikach 
uczyłeś się tylko ó carskiej Rosji, pamięć reje­
strowała lata 1772, 1792—94, 1816, 1831, 1846, 
1863 i 1905.

To wszystko-i nie więcej: Rozbiory, imperia­
lizm carski, terror, Szliselburg i Sybir.

I  tak powstała u nas i za granicą opinia, że 
w Związku Radzieckim nie się nie zmieniło, że 
Polska, właśnie Polska, musi być granicą celną, 
przez którą prawda o Zw. Radzieckim przejść nie 
może T nie powinna.

fljgiPplska, z braku własnej orientacji, była 
orientowana przez drugich, a zawsze byliśmy 
instrumentu:. w międzynarodowej polityce mo­
carstw i ich interesów.

I  ten okres historii i polityki antyradzieckiej 
zamyka rozdział o drugiej, wojnie światowej.

Prawda buduję zaufanie
Weszliśmy w okres nowej wiosny ludów, zbli­

żenia, sojuszu i współpracy ze Zw. Radzieckim. 
W okres łamania przeszkód i  pokonywania uprze­
dzeń po obu stronach. Zaufanie buduje prawda 
i szczerość. •

Nie żądamy — mówił na konfereheji moskiew­
skiej Generalissimus Stalin — żebyście wierzyli 
nam na słowo. Nie możecie nikomu wierżyś na 
słowo. Sądźcie nas i ustosunkujcie się do nas 
yredług naszych czynów, na ząsadzie stosunku, 
jaki będziemy mieli do narodu polskiego. ,

Potwierdzenie tych słów znaleźliśmy w godzin­
nej rozmowie ż Generalissimusem Stalinem, od­
czuwaliśmy i słyszeliśmy na każdym! kroku. By-; 
liśmy przedmiotem serdecznych owacji, witani 
słowami ciepła, sojuszu i szczerej przyjaźni. Tak 
szczerej i ótwa-lej, jak szczera i prosta jest du­
sza narodu słowiańskiego

I  każdy z nas, widząc ten entuzjazm zbioro- 
.wy, uległ żywiołowi sympatii i gościny.

Słuchając braw i okrzyków na cześć narodu

polskiego i  naszej armii i  naszej młodzieży, na­
szych kobiet i robotników, miałem uczucie wodza 
zwycięskiej -armii, który odbiera defiladę Wiwa­
tujących na jego cześć tłumów. 1 przez cały czas 
pobytu w Związku Radzieckim nie mogłem się 
uwolnić od drugiego uczucia. Uczucia wstydu. 
Za Was, w Bydgoszczy i Częstochowie, za Was — 
polscy faszyści, sprawcy zamachu bombowego n a  
Pomnik żołnierza Czerwonej Armii w Łodzi i za 
Was, pogromcy w Krakowie i  Wierzchowinach* 

I  przypomniały mi się słowa, które Puszkin 
wypowiedział do wrogów Rosji:

„Za co Wy nas tak ,nienawidzicie} Za cot 
Czy za to, że na zgliszczach płonącej Moskwy, 

pód przemocą, my jedni nie uznaliśmy zuchwalca 
i bożyszcza, pod którym Wy legliście, dygocąc}"* 

Przyjaźń na złe i dobre czasy 
X pomyślałem wtedy, co by było, jaki los 

spadłby na Poskę, gdyby Hitler pokonał Związek 
Radziecki w czasie równie szybkim, jak pokonał 

I Polskę, Francję, Belgię, Holandię...
Nie byłoby i Polski i narodu. Cały świat ległby 

u nóg zwycięskiego dyktatora.
. I  nie tylko rozum polityczny, nie-tylko gra­
niczne sąsiedztwo i  to, że należymy do jednej 
rodziny Słowian, nie tylko wspólny wróg i wspól­
na z Wrogiem walka złączyła bratnie narody, ale 

I i wspólny interes na dziś i na jutro, w złych i  w 
dobitych czasach.

Nie powtórzymy błędów przeszłości. Nie pój­
dziemy za głosem Baszkiewicza i Andersa. Pol­
ska demokratyczna weszła na drogę rozumu po­
litycznego Lelewela i będzie, jak chciał Mickie­
wicz: „Sercem w organiźmie narodów słowiań­
skich i pieśnią słowiańskiej duszy".

Kończę. Sojusz ze Związkiem Radzieckim jest 
gwarantem Pokoju, jest gwarantem naszej siły, 
gwarantem odbudowy zniszczonego kraju, a w 
dalszej perspektywie jest on gwarantem naszego 
rozwoju i naszego dobrobytu.

Broniąc Pokoju, nie dopuścimy, ażeby między- 
I nkródowi gracze, jak Churchill, wyciągali kartę 
■ Polski do gry przeciwko interesom Państwa Pol­

skiego i wbrew woli i postawie całego narodu.

tc  dzieje sic
WEHRWOLF WCIĄŻ CZYNNY 

FRANKFURT / M (ZĄP). W tych  dniach 
staw ał przed tutejszym  am erykańskim  
sądem  wojennym niejakiś Erwin Fischer, 
o którym  mówiono, że jest bardzo wybit­
nym, aczkolwiek nieostiażnym  działaczem 
niójnieckiego ruchu podziemnego. Całość 
zakresu działalności Fischera nie jest znana, 
lecz dochodzenia śledcze wykryły nastę*. 
pujące szczegóły. F ischer organizował 
schadzki młodzieży niemieckiej w podzie­
m nych skrytkach w okolicy dworca frank­
furckiego. Na tych zebraniach pouczał, że 
ruch W ehrwoifa zm ierza do lego , by Dronić 
ss-majiów, dotąd się jeszcze ukrywających.' 
Dalej pouczał, jak  należy niszczyć samo­
chody amerykańskie, jak  psuć połączenia 
telefoniczne i inne urządzenia arm ii am ery­
kańskiej.- Nakazywał również obcinać wło­
sy nieińkóm, przyjaźniącym  się z żołnierza­
mi am erykańskim i. Środki m aterialne dła 
W ehrwolfą m iano gromadzić przez napady 
na obywateli polskich w Niemczech. Fischera 
skazano n a  7 la t ciężkiego więzienia, a rów­
nocześnie z nim  n a  3 lata  robót przymuso­
wych i 19-letniego H ansa Pietscha, który 
przynał się do ‘ członkostwa W ehrwolfa, a 
obwiniony był o szpiegostwo. ■

W DACHAU — 2 TTS. DUCHOWNYCH 
RZYM ”(ZAP)r?' Radio stacja watykańska 

donosi, że w obozie koncentracyjnym  w 
Dachau zginęło w czasie wojny 2000 du­
chownych różnych narodowości.

UPÓR NIEMIECKICH ZBRODNIARZY 
ŃIONACHIUM (Zńfe. Nawet ław a oskar­

żonych; nie zdołała niemieckich zbrodniarzy 
zm ienić.,R yły m inister spraw  zagranicznych 
Ribbentrop zeznając w. swej obronie w odnie­
sieniu do Polski stale używał term inu „pol- 
nische Raum “, term inu, który wprowadzony 
został przez Hitlera. Kto jak  Ttto, ale , były 
m inister spraw  zagranicznych powinien 
wiedzieć, że W polityce międzynarodowej

w Nicnuzedi
nie było podobnego tworu, była natom iast 
Polska, a  nie „polnische Rąum “, twór 
bezpański, *w którym  niemcy czuli się powo­
łani robić porządki, o których mówił jeszcze 
teraz Ribbentrop. 4

JESZCZE JEDEN „NICZEGO SOBIE NIE 
PRZYPOMINA"

STRASBURG (ŻAP),ś Śledztwo prżćciw 
byłemu' „Gaułeiterowi" Lotaryngii, R o b o ­
towi W agnerowi i ,jeg o  współzbrodniarzom 
dobiega końca. Po licznych przesłuchach i 
konfrotacjach oraz po zbadaniu obszernego 
m ateria łu  piśmiennego sędzia śledczy. Jądin 
oznajmił W agnerowi, że wniesiona zostanie' 
przeciw niem u skarga o morderstwo i po­
moc ' przy m orderstw ie.| Dotąd udowodniono 
prześladowcy Lotaryngii zamordowanie 
dwńch komisarzy policyjnych oraz szeregu 
patriotów lotaryńskich. W agner, któremu 
przedłożono liczne dokum enty z procesu 
norymberskiego, twierdzi, że niczego nie 
pamięta. Proces jego odbędzie się w S tras­
burgu.

FABRYKA MYDŁA Z LUDZKIEGO
TŁUSZCZU

BUDAPEST (ZAP). W ęgierska policja' 
gospodarcza,, według doniesień dziennika 
„K is Ujsag“ skonfiskowała większą ilość 
mydła, o którym  urzędowo' stwierdzono, że 
przemycono je z Niemiec, oraz że jest to 
mydło gotowane z tłuszczu ofiar obozów 
koncentracyjnych. Mydło próbowano róz- 
sprzedać, jako fabrykat austriacki.

W edług „Fuggetlem M agyarorszag" mydło 
to, koloru szaro-brązowego, posiada wy­
m iary 6 c 3 cm. Każdu sztuka jest opako­
w ana w różowy papier jedwabny i waży 
42 deka, nosi napis „R. I. F.“. Pomimo "zna­
cznie niższej ceny, mydło nie znajdowało w 
stolicy Węgier nabywców i dlatego było 
sprzedawane na prowincji, po wsiach.

ROKOW ANIA w  INDONEZJI KOŃCZĄ 
SIE POD PATRONATEM 

SPRZYMIERZONYCH 
BATAWJLA (SAP) — Jak  informuje holender­

ska agencja prasowa, rozmowy końcowe między 
przedstawicielami sprzymierzonych a Indonezyj­
czykami odbęrą się 3 kwietnia w głównej sie­
dzibie władz alianckich pod przewodnictwem re­
publikańskiego ministra obrony dr Anura Sja- 
rifoedin.

Dr. Butan Sjahrir, premier rządu republikań­
skiego, oświadczył dziennikarzom, że dotychcza­
sowy przebieg pertraktacji' ą przedstawicielami 
władz holenderskich jest zadawalający. Projekt 
nowego ustroju Indonezji uzgodniony przez dr. 
Sjahrira i członków jego gabinetu z jednej stro­
ny) a tutejszych przedstawicieli władz holender­
skich z drugiej, będzie musiał być rozpatrzony 
przez rząd holenderski.
' Dr. Sjahdir wyraził nadzieję, że Indonezja 
przystąpi do Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. -

ARABOWIE CZY ŻYDZI WYSADZILI ^ 
LINIE KOLEJOWA W  PALESTYNIE 

HAIFA (SAP) — Drużyny robotnicze pod 
zbrojną ochroną pracowały całą noc, naprawia­
jąc uszkodzenia, aby uruchomić z powrotem 
przerwaną linię kolejową Jerozolima Kair.

> Dotychczas nie wyjaśniono/ęzy przerwanie -li­
nii kolejowej należy przypisać eksterniśtom 
arabskim w związkn z przypuszczalnym lądowa­
niem nielegalnego transportu emigrantów ży­
dowskich, czy też podziemne organizacje- żydow­
skie znów  ̂zaczynają występować przeciwko ad­
ministracji brytyjskiej.

NIEZWYKŁE OBYCZAJE W  GRECJI 
ATENY (SAP) — Regent Grecji, arcybiskup 

Damaskinos, konferował z ambasadorem b ry ty j­
skim, Sir Clifford Nortonem. j W późniejszych^ 
godzinach ambasador brytyjski ma się spotkać 
z przywódcami partii ludowej (‘lojalistów), któ­
rzy osiągnęli większość przy wyborach.

Jak się wydaje, główną trudnością przy per­
traktacjach, zmierzających' do otworzenia koali­
cji centrum z rojalistami, jest kwestia terminu, 
w jakim miałby się odbyć plebiscyt w sprawie' 
powrotu króla Jerzego.

Kobieta wiceprezydentem Krakowa
Rozmowa z tow. Małgorzata Nowicka

’ Jak doniósł SAP, wiceprezydentem Kra­
kowa została tow. M ałgorzata Nowicka. 

IWspołpracownik SAP przeprowadził z I-ym 
■wiceprezydentem - kobietą, następującą roz- 
piiówę:

WARSZAWA (SAP). W kuluarach Ho- 
|elu Sejmowego w czasie obrad Rady 
Naczelnej PPS spotykamy tow. Małgorzatę 
Nowicką, by otrzymać od noWomianowa- 
®*9o pierwszego wiceprezydenta miasta-ko- 
•}ety w demokratycznej Polsce parę uwag 
Ala czytelników SAP-a.

— Co możecie, towarzyszko, powiedzieć o 
■wojej działalności społeczno-politycznej?

— Jestem dzieckiem proletariatu, pocho­
dzę z rodziny robotniczej i  Rakowa pod 
^Częstochową. Młodość moja upłynęła w  
aardzo ciężkich warunkach. Naukę musia­
łam zdobywać własnym wysiłkiem. Przy 
pomocy korepetycyj ukończyłam szkołę 
średnią i  Instytut Pedagogiczny w Warsza­
wie. Już w domu przejęłam ideały socjali- 
■tyczne. Decydujący wpływ wywarł na mnie 
■aój brat, lgnący Dróżniak, członek organi- 
zacji bojowej PPS, uczestnik rewolucji z 
U05 r. Pierwsze kroki pracy społecznej roz­
poczęłam jeszcze za czasów caratu w rodzin­
nym Krakowie. Tam brałam udział w orga­
nizowaniu pierwszej spółdzielni. Terror 
ochrony pozwalał jedynie na prace na tere­
nie spółdzielczości. Pierwszy kontakt z 

.noszą partią nawiązałam w 1917 r. W ciągu

moje] późniejszej długoletniej pracy nau- 
czycielsko-wychowawczej na wsi iw m alyck  
miasteczkach szerzyłam zawsze ideały socja­
listyczne, W ostatnich latach 11 Niepod­
ległości poświęciłam śię prądy w RTPD w 
Białej - Bielsku oraz byłam wiceprze­
wodniczącą towarzystwa świadomego ma­
cierzyństwa, gdzie współpracowałam z dr. 
Budzyńską-Tylicką i  niezapomnianym dr. 
Boyem-żeleńskim. I na tym odcinku życia 
społecznego realizowaliśmy ideały socja­
listyczne.

Z jakimi z wybitniejszych działaczy 
partyjnych utrzymywaliście kontakt?

— Nie zapomniane są dla mnie spotkania 
z Ignacym Daszyńskim, z ktńrym szczegól­
nie często kontaktowałam się w okresie po 
incydencie sejmowym z Piłsudskim. Spoty­
kaliśmy się w domu dra Stanisława Kunic­
kiego, gdzie Daszyński bywa! bardzo często. 
Jeszcze dziś nie mogę mówić bez wzruszenia 
o spotkaniach z tym wielkim bojownikiem 
socjalizmu polskiego. Wpływ Daszyńskiego 
na kształtowanie moich poglądów socjali­
stycznych by i przeogromny. Ujmował on 
otoczenie swą bezpośredniością i osobistym 
czarem, który przekonywał wszystkich po­
zostających w okręgn jego oddziaływania.

i Z innych wielkich bojowników idei socja­
listycznej duży wpływ wywarli na mnie, 
zwłaszcza w czasie oknpaeji, tow. Stanisław 
Szwalbe i dr. Henryk Kołodziejski, z który­

mi pozostawałam w ścisłym kontakcie. W 
tym czasie prowadziłam robotę wychowaw- 
czo-szkoleniową na odcinku spółdzielczym  
wśród kobiet z ramienia Zw. Rewizyjnego. 
„Społem". Była to działalność nielegalna, 
utrzymująca się jedynie pód pozorem legal­
ności.

Gdzie towarzyszka była w czasie pow­
stania warszawskiego?

— Od wybuchu powstania pracowałam z 
polecenia tow. Szwalbego w obozie prusz­
kowskim, z którego miałam za zadanie wy­
ciągać i ułatwiać ucieczkę naszym towa­
rzyszom spółdzielcom. M. in odnalazłam w 
tym obozie w baraku dla ciężko rannycb 
córkę prez. Bierntu, Krystynę, ciężko ranną 
w powstanin warszawskim, w którym brała 
ndziai jako sanitariuszka oraz jej matkę 
Obydwie znajdowały się w fatalnych warun­
kach sanitarnych i  materialnych. Zanim 
ndaio mi się zakończyć starania przenie­
sienia ich .do szpitala, zostały wywiezione 
przez Niemców w niewiadomym kierunku. 
Po kilkutygodniowych bardzo niebezpiecz­
nych poszukiwaniach, prowadzonych w  
konspiracji, udało m l się natraiió na ślad i 
ednaleść je w domu starców w Grodzisku, w 
potwornycb warunkach) Ciężkie rany Kry­
styny nie mogły się gofe z powodu braku 
medykamentów i  poprostu głodu, który tam 
szala!. Dzięki pomocy tinadcowej dla rato­
wania oiiaropowstania, zorganizowanej 
przez tow. Szwalbego, który 'dysponował 
funduszami, zaofiarowanymi przez „Spo­
łem", Centralną Kasę Spółek Rólniczych ł 
S. P. R. — udało mi się je przenieść, i uloko­
wać w majątku volksdeutsehów w-, całko­
witej konspiracji. (Wiadomo, że ródzina

prez, Bierutu poszukiwana była usilnie 
przez Gestapo.)

— Gdzie i w jakich warunkach rozpoczę­
liście obecnę pracę polityczną?

— Jeszcze w czasie okupacji zaczęłam 
pracować w konspiracyjnej Radzię Wojewó­
dztwa Krakowskiego. Tu współpracowałam  
z tow. tow. Wyspiańskim, Reczkiem i  Kry­
styną Strusińską. Po wyzwoleniu, jako 
członek WK-PPS Kraków, organizowałam 
odcinek kobiecy naszej partii. Jestem 
członkiem Wojew. Rady Narodowej posłem 
do KRN i  obecnie zostałam wybrana wice­
prezydentem m. Krakowa.

— Jak pojmuje towarzyszka swoją pracę 
na nowym stanowisku?

—i Zdaję sobie doskonale sprawę z odpo­
wiedzialności, jaka spada na mnie w zwią­
zku ze stanowiskiem wiceprezydenta m. 
Krakowa. Postaram się regulować stosunki 
na odcinku aprowizacyjnym. Zdecydowałam 
się przyjąć wiceprezydenturę, gdyż całe mo­
je życie, będące praca na odcinku spółdziel­
czym, napawa mnie wiarą, że i tutaj będę 
mogła wiele zdziałać dla dobra szerokich 
mas pracujących.

— Jak pojmujecie rolę kobiety w dzlsiej. 
szym państwie?

— Wierzę, że nie będę jedyną przedsta­
wicielką kobiet, tak dotąd omijanych w ży­
ciu społeczno-politycznym na odpowledzial- 
nych-stanowiskach. Minęły już te czasy, 
gdy rola kobiety ograniczała się jak głosił 
Hitler, do trzech liter K. (Kuchę. Kirche und 
Kinder). Kuchnia, kościół, dzieci. Może 
jeszcze tak pojmują tę rolę kobiety nlemle- * 
ckie. Polskie kobiety socjalistki pociągną 
do pracy społeczno-państwowej wszystkie 
Polki dla odbudowy naszej ojczyzny.



Z. ż y c ia  Partii
S r  o d  a

„Socjalizm a życie"
Ubiegłe] niedzieli przy licznej frekwencji se­

kretarz PK PPS w Środzie, tow. Andrzej Kru­
szyński wygłosił popularny referat na temat: 
„Socjalizm a życie". W referacie swym towa­
rzysz Kruszyński wyjaśnił główne zasady soc­
jalizmu 1 obszernie omówił następujące pro­
blemy: socjalizm a polskość i suwerenność, soc­
jalizm a religia, socjalizm a rodzina, klasowość 
socjalizmu, socjalizm a robotnik, socjalizm a 
rolnik, socjalizm a inteligent pracujący, pro­
blem zagospodarowania Ziem Zachodnich punk­
tem honoru Polski Demokratycznej. W treści­
wym, ale równocześnie popularnym swym wy­
kładzie tow. Kruszyński rozprawił się. z wszyst­
kimi zarzutami wrogich polskiemu socjalizmo­
wi elementów reakcyjnych, które rozmyślnie 
rozpuszczają najnieprawdopodobniejsze kłam­
liwe wersje, aby najpiękniejszej idei sprawied­
liwości społecznej, jaką jest socjalizm—szko­
dzić.

Na specalną uwagę zasługuje fakt, że więk­
szość zebranych na referacie tow. Kruszyńskie­
go stanowili chłopi.

Idziemy na wieś z dobrą nowiną 
Pod tym hasłem rozpoczął Komitet Powiato­

wy PPS w Środzie akcję szerzenia dobrej no­
winy socjalistycznej na wsi polskiej powiatu 
środzkiego. Tow. Kruszyński objedzie w mie­
siącu kwietniu najważniejsze gminy zbiorowe 
z referatem o socjaliźmie 1 omówi dobrodziej­
stwa wynikające dla każdego rozumnego i roz­
sądnego człowieka pracy' z przynależnością do 
Polskiej Partii Socjalistycznej.

Już dzisiaj daje się zauważyć wielki pęd pol­
skiego chłopa pow. środzkiego do PPS i znacz­
ny wzrost kandydatów na członków naszej par­
tii. Wpływa na to nie tylko sam fakt docenia­
nia przez chłopów wartości zrzeszania się w 
partii chłopsko - robotniczej PPS, ale i aktywna 
działalność samego Pow. Komitetu-, w sensie 
pomocy gospodarczej chłopom tu t  powiatu, 
przeważnie przesiedleńcom zza Buga i Sanu.

Zgromadzenie publiczne PPS w Małoszynie 
W niedzielę, .7 b. m. w Małoszynie, w dużej 

miejscowości portowej nad Odrą w powiecie 
środzkim, odbędzie się wielkie publiczne zgro­
madzenie, zorganizowane przez Pow, Kom. 
PPS W Środzie. Przemawiać będzie sekretarz 
PK PPS, tow. Andrzej • Kruszyński na temat: 

j „Socjalizm a życie".

Wojewódzki Komitet OM TUR nadesłał nam 
następujące dwa listy:

Szanowni TowarzyszeI
Do Łańcucha sportowego przyłączył się pierw­

szy , sekretarz W. K. j OM TUK Boberski Janusz 
składając sumę. zł. aoo, jednocześnie wzywa do 
ł  ańrnftia I  Sekretarza WK PPS tów. Warwasa, 
II  Sekretarza, tow. Sionka, Skarbnika WK PPS 
Tow. Pietrusińskiego.

Uprzejmie prosimy Was o zamieszczanie tej 
wiadomości.

Z  socjalistycznym pozdrowieniem 
,  „WOLNOŚĆ"

W. K. OM TUR

■ .Szanowni TowarzyszeI
Uprzejmie prosimy o umieszczenie w. swym 

■poczytnym dzienniku dalszych tow. tow., którzy 
przystąpili do łańcucha sportowego. -V.prez. Tow. 
Górny , składa zł, $oo jednocześnie zaprasza tow. 
V-preż. Drobuta inż. Kasińskiego tow. Póżniaka 
Naczelnika Wydziału.

Z socjalistycznym pozdrowieniem 
. „WOLNOŚĆ"

W. K. OM TUR

NA DOLNYM ŚLĄSKU
ZaKŁAD KSZTAŁCENIA NIEWIDOMYCH 

I  GŁUCHONIEMYCH POWSTAJE 
W E WROCŁAWIU

WROCŁAW (ZAP). K uratorium  Szkolna 
we W rocławiu rozpoczęło rejestrację nie­
widomych i głuchoniemych Polaków, znaj­
dujących się na  terenie Dolnego Śląska w 
związku z zamierzonym otwarciem dla nich 
zakładów kształcenia.

PIERW SZA WYSTAWA ORRAZÓW 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 

JELENIA GÓRA (ZAP). Staraniem  dolno­
śląskiego Towarzystwa Krajoznowczo — Tu­
rystycznego w Jeleniej Górze, zorganizowa­
no pierwszą na Dolnym Śląsku wystawę 
obrazów artysty  m alarza Teslara, który 
przebywa w sanatorium  w W ysokiej Łące, 
koło Krzyżatki w powiecie jeleniogórskimi, 
W ystawa gromadzi kilkadziesiąt obrazów 
przedstaw iających w przeważnej, mierze 
dolnośląskie krajobrazy w Karkonoszach.

DOŻYWOTNIE W IEZIENIE ZA 
BESTIALSKIE MORDERSTWO 

Nowa rozprawa przed Sądem Dorainym 
w Jeleniej Górze

JELENIA GÓRA (j) Sąd Doraźny w skła­
dzie?'przewodniczący — dr. Korejwo i ławnicy: 
Sutarzewicz Ryszard i Kędzierski Jan — rozpa­

trywał dnia jo marca sprawę 19-let niego Józefa 
Pyrka, oskarżonego o dokonanie z premedytacją 
potrójnego morderstwa.

W  dniu 1$ marca w celach rabunkowych za­
mordował przy użyciu młotka i noża dwoje sta­
rych Niemców i ich sześcioletnią wnuczkę, z któ­
rymi wspólnie zamieszkiwał.

Zbrodni tej dokonał- z  całą świadomością, o 
czym świadczy fakt, że ofiarom swym popó- 
drzyrtał gardła, zwłoki malej dziewczynki po­
łożył obok babki, zakładając ini ręce na szyję, 
zaś spłoszony przez sąsiadkę poszedł do kolegów 
na karty, obiecując sobie wrócić wieczorem, aby' 
obrabować mieszkanie. v

Prokurator Nowakowski, żądał dla mordercy 
kary śmierci, obronę prowadził adwokat Mada- 
jewicz.

Sąd po naradzie skazał Józefa Pyrkę na karę 
dożywotniego więzienia.

Od kary śmierci uchronił tylko oskarżonego 
jego miody wiek i zaniedbania W> wychowaniu, 
jakie otrzymał. .

WYROK ŚMIERCI W E WROCŁAWIU
W dniu z kwietnia. 1946 r. 'wykonany’ został 

wyrok Śmierci przez powieszenie na 42-letnia Jó­
zefie R 'osi ń s kim , przezwisko Śpiewak, ska­
zanym wyrokiem Sądu Doraźnego,we Wrocławiu

I z dnia 7 marca 1946 r. na karę śmierci za ton ie 
w nocy na i j  styczniu 1946 r. wystrzałem z 
karabinu zabił 19-letniego Henryka Toczko.,

SKOŃCZYĆ Z SABOTAŻEM 
I SZABROWNICTWEM

Na terenie pow. środzkiego od blisko, dwóch 
tygodni mamy już wiosnę w całej pełni ! to nie 
tylko kalendarzową, ale rzeczywistą. Nie też 
dziwnego, * że najważniejszą obecnie troską 
wszystkich czynników polskich na naszym tere- 
nie jest orka i zasiew. Przedstawiciele między- 

. partyjnej komisji siewnej objechali w uh. nie­
dzielę bliską trzy gminy, dla skontrolowania 
stanu robót w polu. Kontrola ta dała \yyniki 
całkowicie zadawalające. Wykazała ona mia­
nowicie, że; wszystkie traktory, jakie posiada­
my w ruchii, pracują ustawicznie po 16 godzin 
dziennie, zaorując przeciętnie ponad 3 ha dzien­
nie. Niestety jednak, traktorów tych mamy za­
ledwie 33 w ruchu, gdyż 20 nowych traktorów, 
które po czterech tygodniach dopiero nadeszły 
z Kątów do Środy (21 kmx.MI) są .tak  obszab- 
rowane, że trzeba dopiero kapitalnego remontu 
i szeregu nowych części,, aby mogły pracować.

Na marginesie tych skandalicznych szabrun- 
ków powiedzieć należy, że niewątpliwą winę za 
to ponoszą nasze czynniki państwowe; powoła­
ne do i odbioru, zabezpieczenia i dostarczenia 
na miejsce przeznaczenia traktorów. - •

Jest chyba rzeczą jasną, że UNRRA nie, przy­
syła nam traktorów zdewastowanych, ile" kom­
pletne (często traktory przychodzą w oryginal­
nym  tekturowym opakowaniu), ale szabrowa- 
nie odbywa się na linii od Gdyńi-i Gdańska do 
miejsca przeznaczenia., A już śkandaleri nad 
skandale jest, że państwowa remctftownia j  
wytwórnia traktorów w Chrzanowie bardzo czę­
sto Wysyła w drogę traktory zdekompletowane 
i bez potrzebnych części, niejednokrotnie na-

Z CYKLU
„TERAŹNIEJSZOŚĆ I PRZYSZŁOŚCI 

DOLNEGO ŚLĄSKA".
Towarzystwo, ’ Uniwersytetu Robotniczego 

we Wrocławiu podaje tło* * wiadomości, i i  w nie­
dzielę dn. 7. 4. 46 b-godz. 11 rano w sali hotelu 
„Polonia" przy ul. Ogrodowej 70.

Mgr Alfred Górny, ■ Zastępca Pełnomocnika 
na Wrocław wygłosi odczyt p. t. „Zagadnienie 
aprowizacji ludności m. Wrocławia" w ramach 
cyklu „Teraźniejszość i przyszłość Dolnego 
Śląska".

Wykład ten niewątpliwie winien zainteresować 
szerszy ogół społeczeństwa tut temat jaki omówi 
prelegent.

Rzuci on prawdopodobnie światło na szereg 
hie zrozumiałych może d la wielu, trudności apro- 
wizacyjnych miasta i przyczyni się tym samym 
dó lepszego ich zrozumienia.

Dlatego też odczyt ten omawiający jedną z 
najaktualniejszych zagadnień chwili obecnej, zgro­
madzi zśpewne szerszy ogół słuchaczy.

WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO
Dziś i  ju tro  oraz w e środę, 10-go bm. w y­

stępuje mistrz Solski w  otoczeniu w ybornie 
zgranego zespołu w rocław skiego W arcyw esoiej 
kom edji M. Bałuckiego „G rube ryby".

W  poniedziałek i w torek  odbędą się  dwa 
zamknięte przedstaw ienia te jże  kom edji dla 
młodzieży Szkół w rocław sk ich .1

O d niedzieli 7 go bm. przedstaw ienia w  
Teatrze m. rozpoczynać się będą punktualnie 
o godz. 17.30.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
Sobota, 6. 4., o godz, 17-tej „Grube ryby" z
< L. Solskim.
Niedziela, 7. 4., o godz. 15-tej, Koncert Symfo­

niczny Filharmonii Wrocławskiej pod dyr. 
Stefana’Syryłły. Solistka Alicja Hakowska- 
Rozgórska (skrzypce).

Niedziela, 7. 4., o godz. 17.30 „Grube ryby" 
z L. Solskim. ’

Poniedziałek 8 i wtorek 9 bm. o godz. 15-tej 
przedstawienia szkolne (zamknięte) „Grube 

 ̂ ryby" z Ludwikiem Solskim.
Środa,' 10. 4. o godz. 17.30 „Grube ryby" z 

L. Solskim.

wet bez kół. Taki w 50 procentach zdekomple­
towany traktor Chrzanów przysłał m. in. i do 
Środy. .

Na ogół niemal wszyscy kierownicy stacji 
traktorów ustawicznie skarżą się na Chrza­
nów; który bagatelizuje wszystkie wysiłki na­
szego rządu i całego polskiego społeczeństwa 
na Zachodzie, pracując jak. najgorzej i dostar­
czając w teren traktory, które wogóle do użyt­
ku się nie nadają. Z tych skandalików chrza­
nowskich wyciągnąćby można wniosek, że tym 
panom tam w Chrzanowie zależy widocznie, 
abyśmy Ziem Odzyskanych nie zagospodaro­
wali. Wobec tego nie zaszkodziłoby wcale, aby 
władze kompetentne zainteresowały się szcze­
rze Chrzanowem. Sabotaży nie wolno tolero­
wać, ale sabotażystów w przyśpieszonym tem­
pie posłać tam, gdzie ich miejsce.

GDY G R O Z I  G Ł Ó D - N I E  M A R N U J M Y  Z B O Ż A  NA W Ó D K Ę
Woj. Wydz. Apr. i H. - Ref. Ini i Prop.

Ogłoszenie
Okręgowy U rząd Samochodowy, Oddział Dol­

nośląski, zawiadamia że zgodnie z zarządzeniem 
Centralnego Urzędu Planowania, Dep. Komun, i 
Łączn. L. dz. ai4o/KL/VIII/G/W S począwszy od 
dnia 1. 4. 1946 r. wydawać się będzie wszystkim 
odbiorcom materiały pędne (benzyne) na zare­
jestrowane i będące na chodzie pojazdy mecha­
niczne

po 16 kg na motocykl 
po rao kg na samochód osobowy 

. po 240 kg na samochód ciężarowy.
Normy ponad te, zgodnie z rozdzielnikiem 

uchwalonym przez Komitet Ekonomiczny Rady 
Min. wydawane będę wyłącznie przez Centralę 
Produktów Naftowych.

N a Okręgowy Urząd Samochodowy - spada 
obowiązek sprawdzania czy, zgłaszane pojazdy 
mechaniczne są na chodzie czy nie.

Odbiorcy obowiązani są do podpisania dekla­
racji, której wzór ustali C. Z. M., nakładając na 
odbiorców sankcję karną ar wypadkach ustalania 
pobrania benzyny na wozy nie będące na chodzie.

p. o. Naczelnik O. U .S. na Śląsk Dolny 
. *  Jankowski Józef.

Cement na składzie
Biuro Techniczno-Handlowe-Wrocław, Dworcowa 9

TEATR LUDOWY OGRODOWA 53
Sobota ś .  IV Niedziela 7. IV Poniedziałek 8. IV
g o d s . 17-la godz . 14.30,17.15 g o d i .  17-ta

7B7F.S7F.mE ARTYSTÓW WARSZAWSKICH
prezentuje

R E W E L A C Y J N Y  P R O G R A M  
H U M O R U ,  S A T Y R Y  I T A Ń C A

udział biorą i
s ły n n i  k o m i c y  ulubieńcy całej Polski

DIN i DON
oru T R I O  H A R R Y S  

Marian Kondracki H elena Gryeayńska 
Zołia Bagińska Eward Bagiński

Stanisław K apiei 88
Kier. art. EDWARD D I  N  - D O N

Ogłoszenia drobne
W ytwórnia Obuwia fc. Jerenia, Wrocław, Ry­
nek. 7., W ykonuje wszelkie roboty wchodzące 

zakres fachowości, specjalność buty ofi­
cerskie. . (9)
Artykuły Gospodarstwa Domowego, Jan 
Cb mielecki, Wrocław, Pom orska 22. Posiądą 
na składzie duży wybór porcelany, szkła 1 
emalii. (101
Dom Handlowy Konfekcji i G alanterii, Wro­
cław Ul. Kielbaśnicza 7-a róg Mikołaja. Pro­
wadzi wszelkie roboty wchodzące w zakres 
krawiectwa cywilnego, wojskowego i działu 
damskiego. Krój W arszawski. Ceny przy­
s tę p n ą___________ ________________  (11)
Cech Stolarzy Rzemiosł Drzewnych szuka 
robot stolarskich Stalina 14. (25)
W ytwórnia Trum ien Grabiszyńska 85. Skle­
py Stalina 14 i Szewska 58. (26)
T. U. R. organizuje kursy fezyka angielskiego 
i rosyjskiego dla początkujących i zaawanso­
wanych 10 zł. godż. Zapisy: Sekretariat 
T. U R. ul. Pomorska 15 w godz. 10—12. (31)

KOSKI
maszyny i narzędzia do ich wyrobu sprze­
daje i kupuje,

Krakowska Fabryka Korków 
K r a k ó w .  Piłsudskiego 22, teł. 566—91. P

Buczkowskiego Edm unda-ur. 1921 r. w P ary ­
żu — ostatnio zam. w Dubnie wywiezionego 
jesienią 1943 r. do Austrii, poszukuje żona 
z dzieckiem (Ryszardem) z domu Pikusówna 
z Julianówki. Wiadomości kierować, gmina 
Kuźnica Cieszyńską . , (441
Największy wybór obuwia letniego i  kon­
fekcji damskiej jest Plac Uniwersytecki 12.

A D M IN ISTR A C JA

„Naprzodu Dolnośląskiego"
Wierzbowa 30

s dniem 1-go -kwietnie br. 
rozpoczęta przyjmowanie prenumeraty

t  odnoszeniem do domu

Z P B
P RZ E D S I Ę B I ORS T WO B U D O W L A N E
dla obm urow ań ko tłów  parow ych i budow y kom inów  fabrycznych

. K O M I N '
ŁÓDŹ, UL. PABIANICKA 62 a 

: t o i * i a i - 2 8

Wykonują obmurowania kotłów parowych i innych, budowa 
kominów fabrycznych i wszelkie reperacje z tym związane.

q L y SK  w r o c ł a w s k i  z a k ła d  c z y s z c z e n ia
D** * Okien I Szyldów

Zakład wykonuje wszelkie prace związane z czyszczeniem gmachów państwowych, 
mieszkań, urządzeń, sklepów, składów i t. p. / Wrocław, Marszałka Stalina 16 ^

S P O Ł E M
ZW IĄZEK G O SPO D A R CZY SPÓŁDZIELNI R. P.
O d d z i a ł  w e W rocławiu — ul. Klęczkowska Nr 52 — Port Miejski 

I A w i i d i a i  a ,
że posiada na składzie węgiel opałowy kontyn­
gentowy dla pracujących na karły aprowiżacyjne.
Zlecenia na centralne zaopatrzenia Instytucji 
wydaje Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu

Restauracja- Hotelu

KRAKOWSKIEGO
Wrocław, Ogrodowa Nr 88

63

CENY OUŁOSZBN: Ogłoszenia drobne po 6 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzin 1 pracy po 3 zL Urzędowe, przetargi, nekrologi I mm szerokośći l  szpalta po 10 zL, reklamowe I5zj. W tekście red. 25zi.
* tłustym drukiem 100 proc drożej. W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Godziny urzędowania: Redaktor naczelny — we wtorłtl I piątki od godziny 10—12-teJ. Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od 0—11. Redakcja I administracja: Wrocław, 
ulica Wierzbowa 30. — Telefon 117. — Nr. konta PTO VIIL183. Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławiu, ulica Wierzbowa 30.

Zaprasza n a  s'niadania obiady i kolacje -
Obfity bufet, w yborow a kuchnia

Co dsionnie koncert znakomitego zespołu

.S A W O ’Oraz występy znanych artystów.


